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Postępy ofenzywyna KantonNiezręczne 

sugestie
W śród nielicznych i bardzo skrom ­

nych argumentów, jakimi kola opozycji 
usiłują bezkutecznie osłabić znaczenie 
zwycięstwa idei zjednoczenia narodowe­
go w wyborach, znajduje się jeden po­
zornie siuszny: że nie wszyscy, którzy 
poszli do urn wyborczych, byli zwolen­
nikami O. Z. N., czego dowodem jest 
fakt, że wybrano również posłów, nie na-B  
leżących do Obozu.

Argument ten jest — powtarzamy^ 
tylko pozornie słuszny. Zasadniczym  bo-^  
wiem zagadnieniem w wyborach stałom  
się — wobec taktyki partyj opozycyj-B  
nych — pytanie ,,głosować czy nie gło-B  
sować“ .

Temu pytaniu, jak pamiętamy, poś-g  
więcił swoją przedwyborczą mowę szeiB  
rządu gen. Sławoj - Skiadkowski. OkołoB  

tego pytania rozwijała się cala propa“owlZkóiumna“ 'j‘apóńsk ‘a“‘któ- 

ganda O.Z.N. z jednej strony, a oP0zyc)>|usllowaia wstrzymać natarc.e Chińczy- 
z drugiej, temu zagadniemu poświęcone! ó zostala zwus2ona do odwrotu. Lot- 
zostaiy narady > uchwały kongresów! lictw0 ja ńskje zbombardowało m. Si- 
partyjnych, które na kilka tygodni przed! w )iźu Kantonu; wedtug do tych- 
wyborami postanowiły wezwać społeczeń|cza ch obUczeń Hczba oliar przekra- 
stwo do bojkotu wyborow. |c,a 30a'osób .

Dlaczego opozycja dążyła do zboj-M / prowincji Szantung komunikują, że 
kołowania aktu wyborczego? Nie ulegadziałający tu partyzanci chińscy zajęli 
najmniejszej wątpliwości, że bojkot miała 
być generalnym uderzeniem przede  B  
wszystkim przeciw akcji zjednoczenia 
narodowego, realizowanej przez O. Z. N. 
Jeśli się zna przebieg i treść walki poli­
tycznej w Polsce z ostatnich dwu lat to 
się wie bez trudności, że cała kampania 
opozycji skierowana jest wyłącznie prze­
ciw  Ó. Z. N. M SALAM ANKA. Komunikat urzędo-

.Bojkot był więc bronią przeciw OZN.B Wy głównej kwatery wojsk gen. Franco 
Jeżeli w ub. niedzielę bron ta zawiodlaBp^daje, że wojska nacjonalistyczne odpar 
to fakt ten ma naturalnie swoją wymowęB y we wtorek natarcie nieprzyjaciela na 
polityczną. Oznacza, że społeczeństwoSironcie Ebro i ścigały uciekającego wro-

SZANGHAJ. Komunikat dowództwa 
chińskiego donosi, że giowny wysiłek  
aaponczykow na froncie centralnym, 
skierowany jest na południe, co doprowa 
aziio do walnej bitwy w rejonie Joudżow  
\Vooec wielkiej przewagi technicznej 
przeciwnika, Chińczycy zmuszeni byli do 
coinięcia się na nowe pozycje.

(Jiensywa japońska na troncie Han- 
k o u  wspierana jest przez japońską flotę  
wojenną na Jang - Ise, składającą się z 
10 okrętow bojowych i 30 scigaczy,

Vvtuiug doniesień cnmskicn, na fron­
cie kanionsKim trwają uporczywe walki. 

Lkozwoj oiensywy cnińskiej hamowany 
IjCot przez oóecnosc na rzece Feriowej 
Licznych Okrętów japońskich, ściągniętych 
ku  z kuku portow  południowego wybrzeża 
[chińskiego.

Główne siły chińskie posuwają się po  
Izajęciu m. Czensu w  kierunku na Kanton,

m. Lidżow, będące ważnym ośrodkiem  
aamunstracyjnym i siraiegicznym.

ZAKAZ W YŁADOW ANIA  
IKAiNóFOKiOW BKUNL

TOKIO. Korespondent dziennika „Yo 
miun aonosi z nongkongu, ze wiaaze 
francuskie nie zezwoliły na wyładowanie 
szesciu statków, które przywiozły z Hong 
kongu do indochin ładunek samochodów  
ciężarowych i sprzętu wojennego.

Porozumienie między 

Inglią a Włochami podpisane 

w Rzymie

RZYM . W czoraj o godzinie 17,00 w  
pałacu Chigi w sali Zwycięstw odbył się 
uroczysty akt podpisania deklaracji 
włosko - angielskiej, wprowadzającej w  
życie układy włosko - angielskie z dnia 
16 kwietnia bieżącego roku.

Aktu podpisania dokonali ambasador 
W . Brytanii przy Kwirynale lord Perth 
i minister spraw  zagranicznych hr. Ciano.

Francja odmawia
uszczuplenia swych kolonii

PARYŻ, Premier Daladier przyjął 
wczoraj rano wiceprzewodniczącego ko­
misji kolonialnej izby deputowanych  
Tattingera, który dał wyraz życzeniu ko­
misji wysłuchania premiera na temat 
aktualnych zagadnień kolonialnych, W  
sprawie tej prezydium rady ministrów  
ogłosiło następujący komunikat:

Rząd francuski jeszcze przed kompa­
nią w sprawie zagadnień kolonialnych 
określił swe stanowisko w tej sprawie.

■

Cały prawie brzeg Ebro
w posiadaniu armii gen. franco

Już kilku tygodni minęło od chwili, kie­
dy oznajmiono, iż trancja sprzeciwi się 
wszelkiemu naruszeniu swego imperium 
kolonialnego i że utrzyma stanowczo 
caiosci swe posiadłości w sianie, w ja­
kim powstały one w końcu wojny świa­
towej. Rie rozpatrywano mgay żadnego 
ustępstwa teryiona.nego poa tym wzglę­
dem. Rząd ponawia zaprzeczenia, jakie 
już przeciwstawił fałszywym intorma- 
cjom„ jakoby zagadnienie kolonialne 
miało byc poruszone podczas zbliżają­
cych się rozmów francusko - angielskich.

Z tego komunikatu wynika, że Fran­
cja nie ma zamiaru oddać Niemcom coś 
ze swych kolonij. W ięc w jaki sposób 
Niemcy otrzymają kolonie?

odrzuciło sugestię walki z U.Z.N. i Cały obszar górski Fatarella, jak rów

Na odcinku rzeki Segre dwa ataki nie 
przyjacielskie na przyczółek mostowy  
Seros zostały odparte. Bombowce nacjo­
nalistyczne skutecznie bombardowały w  
poniedziałek port W alencji.

programem, uważając ją za niepożądaną  
i szkodliwą. Obywatel idący do wyborów  
rozumiał doskonale, że spełnia akt na­
tury wybitnie politycznej i wiedział o 
tym, że głosując wypowiada się za kim  
i przeciw komuś.

Jest jasne, że w wyborach sejmo­
wych wyborcy —  rzucając kartki do urn  
— wypowiedzieli się przeciw opozycji. 
Ale również jasne jest, że wypowiadali 
się także za tymi, którzy wezwali ich do 
urn i przekonali ich o potrzebie głoso­
wania. W iemy dobrze, że do wyborów  
wzywał społeczeństwo O. Z. N.

Ale przecież —  mówią opozycjoniściBdo której bezwzględnie nie będą mieli; 
— głosowano nie tylko na kandydatówM wstępu czynni wojskowi armii państw  
O. Z. N. i w Sejmie znaleźli-się równieżdobcych.
posłowie spoza O, Z. N. ■ Chodzi tu m .in. również o strefę na

Słusznie. Ale przede wszystkim wBwschodniej granicy Niemiec, która zosta- 
olbrzymiej większości głosowano i wybra 
no kandydatów Obozu M ożna wprawdzie 
powołać się na przykłady, że w różnych  
punktach kraju wyborcy obalili kandy­
datów O. Z. N. i wybrali innych, ale 
fakty te są właśnie dowodem, że wynik 
wyborów wprowadzający do Sejmu  
ogromną większość O. Z. N. nie jest ni­
czym  mechanicznym, ale wynikał ze świa 
dowej woli głosujących.

Jeżeli zaś głosowano również na kan­
dydatów spoza O. Z. N., to w niczym  
nie zmienia to faktu, że głosując, biorąc 
udział w akcie wyborczym, odrzucali 
sugestie opozycji i za podstawę 
swojego stanowiska przyjmowali ideę 
zjednoczenia narodowego w zrozumieniu  
O. Z. N. Innej bowiem koncepcji zjedno­
czenia nikt nie wysunął i nikt nie sprecy 
zował.

nież góry M onssera oraz ważniejsze wzgo 
rza pomiędzy Flix i Asco zajęte zostały 
przez wojska gen. Franco, Zdobyte zosta 
ia również miejscowość Asco W ojska 
rządowe straciły 636 jeńców i wielu za­
bitych.

W edług komunikatu ogłoszonego  
późnym wieczorem miejscowość Flix zo­
stała zdobyta przez oddziały nacjonali­
styczne, W  ten sposób cały prawy brzeg  
rzeki Ebro znajduje się w posiadaniu 
wojsk gen. Franco.

Pas fortyfikacyj dokoła Niemiec
BERLIN Oficjalnie ogłoszono tu wy-wie całe Prusy W schodnie, 5) W yspy  

kaz miejscowości i obszarów pizygranicz- Borkum, Helgoland, Sylt i Nordnerey, 
nych, objętych strefą zmilitaryzowaną, oraz 6) porty Kilonia i W ilhelmshafen.

ła podzielona na sześć odcinków,
1) wzdłuż granicy czechosłowacko—  

niemieckiej od miejscowości Eisenstein- 
Stabing —  Amberg - Bayreuth - Kuehn- 
berg do Asch (40 do 50 km w głąb), 2) 
strefa wzdłuż granicy francusko - nie­
mieckiej (200 km w głąb) 
granicy polsko - niemr 
wiec —  Brzeg — Świdnica

Pragą żyć 
w zgodzie z Polską

KOW NO. Pragniemy żyć w dobrych  
i przyjacielskich stosunkach z Polską o- 
świadczył min. spraw zagranicznych  
Lozorajtis w wywiadzie dla prasy litew ­
skiej.

Doświadczenie niedalekiej przeszłoś­
ci naocznie dowiodło, że w  ciągu krótkie­
go czasu zawarliśmy z Polską szereg waż 
nych umów, regulujących rozmaite waż­
ne dziedziny życia.

Z zadowoleniem przypominam  w tym  
miejscu wyrażoną opinię p. min. spraw  
zagranicznych Polski ogłoszoną nieda­
wno w prasie, że Polska uważa Litwinów  
jako naród dobrych sąsiadów, z którymi 
pragnie podtrzymywać dobre stosunki.

Ostateczny podział rasowy
w szkołach niemieckich

BERLIN. Pomimo, iż w Niemczech 
podział rasowy w szkołach był już w o- 
gólnym zarysie przepi'owadzony od dość

mieckiej (200 km w'głąb), 3) wzdłuż dawna, to jednak tu i ówdzie zdarzały 
granicy polsko - niemieckiej: W artogło- się jeszcze wypadki uczęszczania ucz- 

_  Lignica niów narodowości żydowskiej do szkol 
Frankfurt nad Odrą —  Arnswalde do niemieckich.
Belgartu (150 do 200 km  w głąb, 4) pra-1 Obecnie po zamachu paryskim mini-

Lignica niów narodowości żydowskiej do szkół

Jeżeli zaś po stronie opozypji istnie­
ją jakieś nieokreślone i mętne projekty 
rzekomego zjednoczenia, to każdy naj­
mniej nawet uświadomiony wyborca zda 
wał sobie doskonale sprawę z tego że 
głosuje w wyborach, które opozycja boj-

sterstwo wychowania wydało następujące 
zarządzenie obowiązujące z chwilą ogło­
szenia:

1) Żydom nie wolno uczęszczać do  
szkół niem. W olno im pobierać naukę 
tylko w szkołach żydowskich. W tych 
wypadkach, w których uczniowie wzgl. 
uczennice żydowscy znajdują się jeszcze 
w szkołach niemieckich, mają oni być 

(natychmiast ze szkół tych usunięci. 2)
kotuje. nie rzuca kartki na rzecz jakiegołKogo należy uważać za Żyda, określa 
kolwiek innego programu zjednoczenia,!§ 5 zarządzenia z dnia 14 11. 1935 r., 
jak tylko na ten, który głosi O. Z. N. |3) Zarządzenie to odnosi się do wszyst- 

I dlatego próby różnych sugestyj wg  kich szkół podległych ministerstwu wy­
lej sprawie nie mogą liczyć na powodze-gchowania Rzeszy wraz ze szkołami pew ­
nie, Bszechnymi.
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Kim są i kim byli O pomoc dla niezamożnych
wybierani senatorowieWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZ A W A . Spośród 64 w ybiera- ’ nierów 2 i 1 przedsiębiorca budow lany. ■ ,,B ratn ia Pom oc U niw ersytetu Poz-
nych przez kolegia senatorów najw ięk- K sięża bez zm ian, po 2 senatorów . D zień nańskiego  organizuje w dniach od 12 do  
szą grupę stanow ią, podobnie jak w po- nikarze zw iększyli stan posiadania z 2,20 listopada „T ydzień A kadem ika któ- 
przednim Senacie, urzędnicy i oficero- do 4. R ów nież w zrosła liczba prezyden- ' rego celem jest zebranie * * * * * * w śród społe- 
w ie. Jest ich obecnie 15 (w Senacie po- tów  i burm istrzów  z 1 do 2. ; ' 2

nad w ydobyciem  czterech , znajdujących
się jeszcze pod gruzam i osób. D w a są­
siednie dom y ew akuow ano ze w zględu
na bezpieczeństw o ich m ieszkańców .

K atastrofę w yw ołała jedna z lokato ­
rek dom u, która otw orzyła kurek gazow y
w  celach  sam obójczych.

przednim 18). a m ianow icie m inistrów 1 ----- ’—  --  ” --- 1— v-
(2), m inistrów pełnom ocnych 1 (0), u- 
rzędników  5 (4), sędziów  2 (0), oficerów  
służby czynnej 0 (2), oficerów  w stanie  
spoczyńku  5 (7), notariuszy 1 (1). U było  
zatem m inistrów , oficerów służby czyn ­
nej i w  stanie spoczynku. Przybył jeden  
urzędnik w ięcej oraz w szedł 1 poseł peł­
nom ocny oraz 2 sędziów , którzy nie by ­
li reprezentow ani w  poprzednim  Senacie. 
N otariusze bez zm ian.

D ruga grupa to ro ln icy 14. Jest ich  
m niej i nastąpiło znaczne przesunięcie  
na rzecz drobnego ro ln ictw a. O becnie 
z iem ian jest 5, a było 12. drobnych ro l­
ników  jest 9 a było 4.

T rzecia grupa nauczycielska też spad  
ła z 9 do 7. Z m niejszyła się ilość profe­
sorów  szkół w yższych z 5 do  3, bez zm ian  
pozostało po jednym dyrektorze gim na ­
zjum , inspektorze szkolnym . Przybyło  
po jednym em erytow anym kierow niku

akademików

______  czeristw a funduszu na pom oc dla nieza-
K upcy bez zm ian po 2. Przybyło po m ożnych akadem ików .

1 prezesie Izby Przem ysłow o - H andlo- ; D aw niej pom oc społeczeństw a dla nie  
w ej, dyrektorze Izby Przem ysłow o-H an- zam ożnych akadem ików , organizow ana  
dlow ej i rzem ieśln iku . U było całkow icie, w form ie „T ygodni A kadem ika” , była  
reprezentow anych  poprzednio : po 1 prze- bardzo znaczna i skuteczna. W  czasie bo- 
m ysłow cu. działaczu społecznym  i spół- (w iem pięciu „T ygodni A kadem ika” , u- 
dzielcy . rządzonych przedtem  corocznie zebrano

L iczba robotn ików spadła z 2 do 1. przeszło 130 tysięcy zło tych . O lbrzym ie  
L iczba kobiet podniosła się o 1. Jest o- sum y, sięgające setek tysięcy zło tych da- 
becnie 3 senatorek , w tym 1 działaczka w ały  także na potrzeby  m łodzieży  akade-  
społeczna i 2 bez podania zaw odu. m ickiej m iasta i pow iaty . Jednak w o-

O gospodarcze
wykorzystanie odpadków

N a terenie Z w iązku Izb Przem ysło ­
w o - H andlow ych pow ołana została K o­
m isja Specjalna od Spraw G ospodarki 

w której skład w eszliszkoły i 1 nauczycielu. N ie m ają sw ego  i O dpadkow ej, 
reprezentanta  kuratoria, gdyż nie w szedł przedstaw iciele Izb w Ł odzi, Poznaniu  
jak to m iało m iejsce w  poprzednim  Sena- i W arszaw ie. O statn io odbyło się pierw - 
cie, ani jeden w izytator, ani em eryt, ku- sze posiedzenie tej K om isji, na którym  
ra tor. [stw ierdzono, iż jedną z najpow ażniej-

W olne zaw ody zw iększyły sw oją re- szych trudności, jak ie nasuw ają się w  pio  
prezentację z 9 do 11, adw okatów jest . niersk ich pracach nad gospodarczym  w y- 
4 było 5, lekarzy 4 (4), przybyło inży- ' korzystaniem odpadków , jest skłonność

społeczeństw a  polskiego do  m arnotrastw a  
w tej dziedzin ie. Prace K om isji prow a­
dzone będą rów nolegle w  kierunku  bran ­
żow ym  i ogólnym . R eferaty branżow e 
objęła Izba w Poznaniu (złom żelazny  i 
m etale półszlachetne), Izba w Ł odzi 
(szm aty , gum y i odpadki skórzane). Izba  
w  W arszaw ie (odpadki poubojow e, tłusz­
czow e i garbarskie oraz papier i m aku ­
latura). D o prac tych w ciągnięci zostaną 
specjaliści branżow i.

statnich latach pom oc m iast, pow iatów  i 
społeczeństw a zupełn ie ustała, bo jej nie  
organizow ano, bo  nie urządzano .T ygod ­
ni A kadem ika” . D laczego tak było nie  
czas jest w  chw ili obecnej w spom inać.

Jedno  jest pew ne, że ofiarność społe­
czeństw a nie zm alała, że ono nie prze­
stało rozum ieć potrzeb m łodzieży aka­
dem ickiej i znaczenia pom ocy dla niej.

Społeczeństw o nie m oże zapom nieć i 
nie zapom ni o akadem . w tedy, gdy  oni w  
najcięższych znaleźli się w arunkach  eko­
nom icznych.

N iedostatek w ycisnął w yraźne piętno  
na obliczu polskich akadem ików C oraz  
m niej w śród nich beztroskiej radości, a 
coraz w ięcej przygnębienia. T w arda w al 
ka już niety lko o środki na studia, ale  
i o byt oto isto tny  sens życia setek i ty ­
sięcy akadem ików . W obec tej w alki na ­
uka, która jest celem  studiów  schodzi na  
plan dalszy , często staje się ty lko zaję ­
ciem ubocznym . Jest to stan anorm alny.

Statystyka w ykazuje, że w ostatn ich  
latach zm niejszyła się ogrom nie ilość stu  
dentów , otrzym ujących  pom oc z dom u, a  
zw iększyła się liczba tych , których  głów ­
nym  utrzym aniem  na studiach są w łasne  
grosze i m ierne zarobki (korepetycja, do ­
ryw cza praca zarobkow a). R ów nocześnie  
przeciętna w artość pom ocy, otrzym yw a­
nej przez studenta od rodziny , także bar­
dzo zm alała. W ielu studentów  otrzym u ­
jących pom oc z dom u, m usi —  by nie  
głodow ać szukać dodatkow ego zarobku.

POKOJE
tan ie, czyste, ciche  
i ciepłe z w odą  bież, 
blisko D w orca G ł. 
w W arszaw ie  

poleca

OTEL

ROYAL
Chmielna 31

K a w i a r n i a  
B ezpłatny garaż.—

Koncert radiowy Ladisa 

przed wyjazdem do Scali

Z nany  śpiew ak W ładysław  L adis za ­
angażow any został w sezonie zim ow ym  
do opery m ediolańskiej ,,L a Scala” .

Przed w yjazdem zagranicę artysta  
pożegna się z radiosłuchaczam i w  sobotę  
dnia 19 listopada o godzin ie 16.35 .

W  recitalu sw ym  w ykona on niektóre  
arie z oper, w  których  w ystąpi w  M edio­
lan ie, jak np. arie z „C yganerii” „T uran- 
dot” , „Pajaców ” itd .

= X =

Jaka p erwszą ustawę nowy Sejm

#inien uchwalić ustawę oddłużeniową
PO Z N A Ń . N ow ow ybrany poseł C zes­

ław W róblew ski z pow . kościańskiego  
(W ielkopolska) rozpoczął akc ;ę w kie­
runku opracow ania now ego projektu u- 
ótaw y oddłużeniow ej. Poseł W róblew ski 
podkreśla, że ro ln ictw u grożą m asow e  
egzekucje z pow odu niem ożności spłaca

Dom runął z hukiem 
z winy samobójczyni

O FFE N B A C H n. M E N E M . W  ponie­
działek rano nastąpiła w jednym  z tu t. 
dom ów niezw ykle silna eksplozja gazu. 
C zęść dom u runęła z ogłuszającym hu ­
kiem , grzebiąc kilkanaście  osób pod sw y ­
m i gruzam i. D otychczas zdołano w ydo ­
być jedną osobę zabitą a kilka ciężko  
rannych. Straż pożarna pracuje usiln ie  

Prawis 2.000 protokułów karnych 

w sprawie opłat od mąki i kaszy
W  w yniku ukończenia przez w ładze opłat od  m ąki i kaszy —  spisano  255 pro- 

skarbow e, jak rów nież, chociaż w  znacz- tokułów karnych za uszczuplanie opłat 
nie m niejszej m ierze, przez w ładze ad- i 1563 za niestosow anie  się do przepisów  
m inistracyjne akcji kontro li w spraw ie porządkow ych.

nia rat, które są już płatne. U staw a po ­
w inna być krótka, podobnie jak np. nie­
m iecka ustaw a oddłużeniow a, składająca  
rię ty lko  z 18 paragrafów , a przynosząca  
ro ln ictw u niem ieckiem u isto tne i celow e  
oddłużenie.

R ów nocześnie jednak, gdy zaczęło  
postępow ać zubożenie  m łodzieży  akadem i 
ckiej zm niejzyła się pom oc Państw a, 
podw yższone zostały opłaty akadem ic­
kie ograniczono bardzo liczby odroczeń  
tych  opłat i w reszcie ustała  pon  oc sam o­
rządów  i społeczeństw a. W szystko to ra ­
zem spow odow ało katastrofalne położe­
nie polskiego akadem ika.
Praw ie jedna trzecia studentów  żyje w 
niedostatku , uniem ożliw iającym  studia.

Skutki tego stanu rzeczy są dla N aro ­
du  bardzo groźne!

Jedna  piąta studentów  choruje  na gru  
źlicę, lub jest nią zagrożona. Setki i ty­
siące studentów  tracą lata  studiów  lub re  
zygnują z nich  na zaw sze. W reszcie spa­
da liczba studentów ,

było studentów  na U . P.
w roku akadem . 1934-35 —  5238
w  roku 1935-36 —  4932  
w  roku 1937-38 —  4732.

W obec tego niesłusznym  jest pogląd , 
że Polsce grozi nadprodukcja in teligen­
cji, bo 1) spada liczba kztałcącej się m ło­
dzieży , a  m e  w zrasta. 2) jeśli in teligencja  
pójdzie do handlu  —  co jest dla przysz ­
łości N arodu koniecznością  —  to będzie 
jej nie za dużo, lecz za m ało.

Stan zdrow otny m łodzieży akadem i­
ckiej uległ ogrom nem u pogorszeniu . M i­
m o to jest na około 45.000 studentów  w  
Polsce ty lko jedno Sanatorium  w  Z ako ­
panem , w  dodatku przepełn ione i w sku­
tek tego trudno dostępne dla studentów  
chorych na gruźlicę.

B iałoruś  —  trag iczna  republika  sow iecka
Z achodnia forpoczta Z SR R , noszą­

ca oficjalną nazw ę: B iałoruska Socjali­
styczna R epublika R ad, zajm uje obszar 
126 tysięcy kilom etrów  kw adratow ych i 
jest podzielona na pięć obw odów , z któ ­
rych W itebsk , M ińsk i Polesie należą  
niew ątpliw ie do najbardziej upośledzo ­
nych ziem  Z w iązku R adzieckiego. Przez  
te bow iem obw ody przebiega sow iecka 
Unia M aginofa, której budow a dopro ­
wadziła niem al do całkow itego w ylud ­
nienia w spom nianych rejonów z ludno ­
ści cyw ilnej. Sow iety ,, w znosząc ten pas  
fortefikacyjny , nie bardzo dow ierzały  
m iejscow ej ludności, a niezależnie od  
tego , przeprow adzając te roboty , w ła­
dze w ojskow e, korzystając z dużej sw o ­
body w  dysponow aniu ziem ią, nie liczy­
ły się z tym , czy na danym  terenie znaj­
dują się kołchozy lub chociażby całe, 
m iasteczka .N iszczono je w ięc bezape­
lacyjn ie, rów nając całe w sie z ziem ią.

Z oficjalnych doniesień prasow ych o

R epublice białoruskiej m ożna się do ­
w iedzieć, że w B iałorusi było praw ie 10  
tysięcy kołchozów , na które składało  
się bezm ała 700 tysięcy zagród chłop ­
skich . D o w spom nianych kołchozów  
należało 96 proc, obszaru zasiew nego, 
obrabianego przez 8.600 trak torów .

T ak było daw niej, przed rozpoczę­
ciem budow y pasa fortyfikacyjnego  
B udow a sow ieckiej lin ii M aginofa, ty l­
ko na w spom nianym odcinku trzech ob­
w odów białoruskich (w itebski, m iński i 
poleski), pociągnęła za sobą koniecz­
ność likw idacji 7.250 kołchozów i zbu ­
rzenia 511 tysięcy zagród chłopskich , 
przy czym m ieszkańców tych zagród ; 
w edle oficjalnych w ersyj sow ieckich , 
przesiedlono do innych ' republik auto ­
nom icznych, gdyż zgodnie z zarządze-  

..n iem - w ładz naczelnych, w pozostałych  
obw odach Z SR R , t. zn. w  H om ei i M o ­
hylew m ogą zam ieszkiw ać, ze w zględu  
na ich półw ojskow y charakter, „ty lko  

obyw atele Z SR R 1-ej klasy , a w ięc, ab ­
solu tn ie pew ni, czyli: członkow ie partii 
i gepiści“ .

T rzeba przyznać, że o ile dola koł­
choźników w ysiedlonych z pogranicza  
jest w ręcz trag iczna, o ty le ci w szyscy, 
którzy na pograniczu pozostali, należą  
do kategorii najbardziej uprzyw ilejow a­
nych ludzi Z w iązku R adzieckiego. Przy­
w ileje te w ynikają z tego , że sow iecki 
system ochrony granic polega na naj­
bardziej ścisłej w spółpracy straży gra­
nicznej i w ojsk specjalnych N K W D z  
ludnością, która uzyskuje specjaln ie w y ­
sokie nagrody za chw ytanie przem ytni­
ków i „w rogów ludu".

W  pierw szej fazie gospodarki sow ie­
ckiej na B iałorusi, próbow ano w obw o ­
dzie poleskim całkow icie zlikw idow ać  
tam tejsze bagna. Próby te częściow o 
naw et udaw ały się, co w ym agało olbrzy ­
m iego nakładu kapitałów . N a bagnach  
Polesia sow ieckiego w yrosło naw et parę  
kołchozów , ale egzystencja ich nie bvła  
zbyt długa. Już w r. 1935 ludow y kom i­
sariat obrony Z SR R uznał za w skaza­

ne pozostaw ienie  bagien poleskich  w do­
tychczasow ym stanie, gdyż zdaniem  
sztabow ców sow ieckich , m ają one do ­
niosłe znaczenie obronne. W  rezultacie  
kołchozy i sow chozy założone na osu ­
szonych terenach znow u zalano w odą

A czkolw iek B iałoruś obfitu je w  torf, 
to jednak torfu tego nie w ydobyw a się, 
znow u w ychodząc z założenia, że tor­
fow iska są znakom itym i terenam i obro ­
ny naturalnej. Podobnie przedstaw ia się 
spraw a ze złożam i kredy, fosfory tu i 
w apna. Surow ców tych nie w ydobyw a  
się, bow iem  pokłady ich znajdują się w  
pobliżu pasa przygranicznego, co zno­
w u w yklucza m ożliw ość dopuszczenia  
do tych tery toriów  robotn ików .

N a zakończenie jeszcze jedna cieka­
w ostka. Prasa sow iecka szczyci się, że 
w sie na B iałorusi zostały zelektryfiko ­
w ane. W iadom ość tę należy jednak uzu ­
pełn ić uw agą, że elektryfikacji uległy  
w yłącznie 3 pograniczne obw ody, w 
których na m iejscu zagród chłopskich , 
pow stała sow iecka lin ia Mabinota.
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Gdy biło się dwóch mężczyzn

zabita została kobietaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B A R C IN . M iędzy braćm i Józefem  i 
P io trem  L isam i z Józefink i pod  B arcinem  
od  d łuższego  czasu  is tn ia ły  pow ażne  n ie ­
porozum ien ia na tle spadku po rodzi­
cach . N ieporozum ien ia te sta ły  się osta t­
n io  pow odem  śm ierc i zupełn ie  postronnej 
kob ie ty .

Józef L is po lecił sw em u bratu przy ­
w ieźć 20 ctr. w ęgla , a po pow rocie jego  
stw ierdził, że w ęgla jest o pó łto ra cen t­
nara m niej, na tym tle rozpoczęła się
gw ałtow na k łó tn ia , a po tem bó jka na  
p ięści w  m ieszkan iu . Józef w pew nej 
chw ili w ybieg ł po fuzję przechow yw aną  
w  stodo le , a brat jego przeczuw ając jego  
zam iary zam knął się w  dom u. P odraż­
n iony  tym  L is, zaczął dob ijać się do  
drzw i i w alić w  n ie ko lbą .

O dgłosy k łó tn i sk łoniły żonę Józefa  
do udan ia się po pom oc sąsiadk i, k tó ra  
już n ieraz godziła braci. T ym  razem  jed  
nak  w  chw ili, k iedy  ta przechodziła  przez  
podw órze —  fuzja, k tó rą Józef L is ude ­
rza ł w  drzw i w ypaliła nag le i pełny je j 
ładunek z od leg łośc i 3 m etrów  ugodził

kob ie tę w  lew y  bok . P ad ła ona  trupem  na  
m iejscu .

T rag iczny ten w ypadek pogodził na ­
tom iast braci. Józefa L isa aresz tow ano .

Świnia wyrzuciła rzeźników 

z wozu na ziemię
Ś R E M . Z ta rgu  w racali na w ozie rzez

n ick im  do m iasta n ie j. W ich łacz m istrz  
rzeźn icki i czeladn  k W aro ta . w ioząc na  
w ozie tuczn ika. W óz by ł tak m ały , iż  
zw ierze w  pew nej chw ili podn iosło  ry jem  
siedzen ie tak , iż siedzący na n im  spad li 
na ziem ię.

P . W ich łacz n ie odn iósł żadnych o- 
braźeń . N atom iast czeladn ikow i ko ła w o ­
zu przeszły przez brzuch . W  stan ie bez ­
nadzie jnym  natychm iast przew ieziono  go  
do szp ita la pow iatow ego  w  Ś rem ie .

i stojącyiw kofauer2OHij" 
pneciw wszystkiemu, co uciska i szkodzi, wal­

czył zawzięcie Ksiądz Kneipp. - Do cdz.ezy 

i do pożywienia wnosił udoskonalenie....

dał nam prawdziwa •

K neippa/

Propaganda niemiecka
na pojrarpczu zachodnim

W  dn iu 23 październ ika 1938 roku  
w yśw ietliło W ędrow ne K ino K . T . N . w  
Z bąszyn iu na sa li S trze ln icy film  p . t. 
„Z D R A JC A ” . S ensacy jny nag łów ek śc ią 

I gnął na ten seans dużo w idzów . N iestety

Katastrofa 

samochodowa
T O R U Ń . W czoraj pod N ow em nad  

W isłą  w ydarzy ła się katastro fa  sam ocho ­
dow a. Z T orun ia do S tarogardu  na pog ­
rzeb krew nej jechał znany lekarz dr  
Jed lina - Jacobson . Z n ieznanych b liże j 
pow odów  praw dopodobn ie jednak  w sku ­
tek ślisk ie j szosy , au to w pad ło na drze ­
w o rozb ija jąc się . D r. Jacobson, k tó ry  
k ierow ał au tem  doznał szeregu pow aż ­
nych  obrażeń w ew nętrznych  i zosta ł prze  
w ieziony do szp ita la w  T orun iu . Jadący  
w  sam ochodzie syn oraz kuzynka dr. Ja ­
cobsona w yszli z w ypadku  z lekk im i ob ­
rażen iam i. dr.

MB

M em ent w ręczen ia P anu P rezyden tow i R zeczypospo lite j pro f, 

przez prom oto ra pro f. M ałachow sk iego 'dyp lom u dok to ra honor's causa U , J. K .

P rezyden tem  sto i P an M inister B eck .Stan parcelacji na Pomorzu
Z osta tn io og łoszonych m ateria łów  

w ynika, że  na  te ren ie P om orza i W ielko ­
po lsk i parcelac ja państw ow a jest pro ­
w adzona na  j gorliw ie j.

W  poznańsk im rozparcelow ano do ­
tychczas 2530 ,8 ha z ogó lnego obszaru  
5179 ,8  ha, a w ięc  50  procen t, a na P om o ­
rzu  9729 ,9 ha z 12 .554  ha, czy li ponad 70  
procen t.

Ignacem u M ościck iem u  

Z a P anem

przez cały czas trw an ia seansu pokazy ­
w ano sw astykę h itlerow ską, broń i m un ­
dury w spó łczesnej arm ii n iem ieck ie j; 
przez cały czas trw an ia film u karm iono  
w idzów propagandą na rzecz arm ii i 
św ietnego dzia łan ia w yw iadu  n iem ieck ie­
go . P rzez dw ie  godziny  og lądali w idzow ie  
po tęgę i sp raw ność n iem ieck iego m ate ­
ria łu w ojennego . P odczas gdy na ten ty ­
pow o n iem ieck i propagandow y film  przy  
by ło spo łeczeństw o po lsk ie przygodnie  
m iejcow i N iem cy zo rgan izow ali w yciecz  
k i naw et zam ieszkałych w  dalsze j oko li­
cy rodaków . F ak t ten w yw ołał w śród  
m iejscow ego spo łeczeństw a zarozum iałe  
oburzen ie , że na sam ym  pogran iczu do ­
zw ala się na podob ną propagandę  n iem ie  
cką. F ilm  tak i na pogran iczu m oże m ieć  
jeden sku tek : w y  w ołan ie podziw u d la  
siły n iem ieck ie j i pow ątp iew an ie w na ­
szą po tęgę , tym  bardziej, że te j w rog ie j 
nam propagandzie n ie przeciw staw iam y  
żadnej kon trakcji, żadnego  odpow iedn ie ­
go film u po lskiego przynajm nie j, o ile  
chodzi o g łęboką prow incję .

W ypadek dopuszczen ia propagandy  
n iem ieck ie j na ziem iach  przygran icznych  
n ie jest p ierw szym . Jest rzeczą  n iezbęd ­
ną, by  te i podobne  w ypadk i raz na zaw ­
sze uregu low ać, a w obec odpow iedzial­
nych za to  ludzi w yciągnąć  w łaściw e kon  
sekw encje.

Zwolnienie robotnika z ważnych 
przyczyn za umowy zb orowe

R ozporządzen ie o um ow ę o pracę ro - ' ka z pracy  bez w ypow iedzen ia . Z w oln ie- 
bo tników  zezw ala w pew nych w ypad ­
kach pracodaw cy na zw oln ien ie  robo tn i-

Z całego świata
W A R S Z A W A . G łów na K om isja W y ­

borcza do w arszaw sk iej rady m iejsk ie j 
odby ła  posiedzen ie , na k tó rym  zakw estio  
now ano oko ło 30 lis t kandydack ich . Ż ad  
na z list n ie została un iew ażn iona.

Z akw estionow ane listy , celem  zbada- 
dan ia  przekazano  g łów nem u  kom isarzow i 
w yborczem u .

w anych n ie pow róci do kraju postrada  
obyw ate lstw o  T rzecie j R zeszy ,

W R O C Ł A W . P ism a  n iem ieck ie dono ­
szą o now ym sukcesie p lanu cztero le t­
n iego  w  N iem czech , a m ianow icie o przy  
stąp ien iu do m asow ej produkcji suchych  
p ła tków  karto flanych w  now o zbudow a ­
nych zak ładach przetw órczych w  B urg- 
w eiler pod W rocław iem .

Z ak łady produkow ać będą dzienn ie  
800  q  suchych  kartofli.

P R A G A . P rzez now e gran ice m iędzy  
C zechosłow acją i N iem cam i rozw inęło  
s ię ostatn io w dużych rozm iarach prze ­
m ytn ictw o .

Z pow odu  dużego braku pap ierosów , 
ty ton iu oraz środków  żyw ności na przy ­
łączonych do N iem iec te renach - szm u-  
g lu je się m asow o cygara , ty ton ie oraz  
środk i żyw ności.

B E R N O , P olic ja szw ajcarska aresz ­
tow ała w B azy le i. Z urychu . S t. G allen -  
G enew ie oraz w  k ilku  innych m iejscow oś  
ciach ponad stu członków  różnych orga- 
n izacy j faszystow sk ich , pozostających w  
kon takcie  z organ izacjam i zag ran icznym i.

L IP S K . Z ogrodu zoo log icznego w  
L ipsku w ydosta ło  się 40 m ałp , k tó re ko ­
rzysta jąc z n ieuw ag i obsług i, zb ieg ły do  
pob lisk iego parku . Ł ow y  na zb ieg łe m ał­
py  trw ają od dw óch dn i.

B E R L IN . D r L ey . szef n iem ieck iego  
F ron tu  P racy ośw iadczy ł w  jednym  z o- 
sta tn ich przem ów ień , źe 2000 N iem ców , 
zam ieszkałych zag ran icą , o trzym ało  w ez  
w anie do pow ro tu z pow odu braku rąk  
roboczych do pracy  w  kraju . K to z w ez-

K Ł A JP E D A . Z arząd m iejsk i w  K łaj 
pedzie  pow z ;ął uchw ałę odbudow y w szy ­
stk ich pom ników  n iem ieck ich k tó re  zosta  
ły  przez L itw inów  w  roku 1923 zn iszczo ­
ne.

M A S O W E S A M O B Ó JS T W A  Ż Y D Ó W .
W IE D E Ń . D o końca ub ieg łego tvgod  

n ia , jak donoszą z W iedn ia, pooełn iło  
tam  sam obó jstw o  21 żydów . P onad to  za ­
no tow ano 50 w ypadków  usiłow anych sa ­
m obójstw .

n ie tak ie m oże m ieć m iejsce ty lko na  
sku tek w ażnych  przyczyn , w ym ien ionych  
szczegó łow o w  art 18 rozporządzen ia , a  
m ianow icie : ciężk ie obrazy pracodaw cy  
przez robo tn ika , n ie zachow yw an ie prze ­
p isów bezp ieczeństw a, kradzieży i roz ­
m yślnego uszkodzen ia m ien ia pracodaw ­
cy , d łuższego n iestaw ien . do pracy bez  
uzasadn ionej przyczyny , odm ow y w yko ­
nyw an ia obow iązków  pracy , zd rady ta ­
jem nicy przem ysłow ej i w reszcie fa łszer 
stw a dokum en tów , zg łaszanych przy  
przy jęc iu  do pracy .

N a tle  stosow an ia przep isu  o w ażności 
zw oln ien ia robo tn ika bez w ypow iedze-

n ia —  w ystępow ała  w ątp liw ość czy  prze ­
p is ten m oz.e byc stosow any do rooo tn i- 
k ó w , ob ję tych um ow ą zb io row ą, zaw iera  
jącą  zakaz  redukcji robo tn ików . S ąd  N aj­
w yższy  w  w yroku  L . C . 11 . 167 j38 w ypo ­
w iedzia ł w  te j sp raw ie następu jącą op i­
n ię praw ną: „Z akaz redukcji robo tn ików , 
zaw arty w um ow ie zb io row ej, n ie odno ­
si się do w ażnych przyczyn bezzw łocz ­
nego zw oln ien ia robo tn ika z pracy".

Z op in ii pow yższej S . N ajw yższego  
w ynika , że  najszerzej naw et po jęty  zakaz  
redukcji’robo tn ików , zaw arty w  um ow ie  
zb io row ej —  n ie m oże w  żadnyw  w ypad  
ku ogran iczać praw a pracodaw cy do  
zw oln ien ia robo tn ika z w ażnych przy ­
czyn. k tó re w ym ien ia art. 18 rozporzą­
dzen ia o um ow ę o pracę robo tn ików .

Zal udnienie nie dla chorych
Z arząd szp ita la górn iczego w G raf­

ton , w  S tanach Z jednoczonych w ynalazł 
d la chorych zajęc ie eonajm nie j dziw ne. 
C hcąc lże j chorych czem ść zatrudn ić i 
uchron ić ich od psych icznych sku tków  
nudy szp ita lnej, dyrekcja w  porozum ie ­
n iu z zarządem kopalń zatrudn ia ła ich  
w yrobem  nabo i dynam itow ych , używ a ­
nych do rozsadzan ia b loków w ęgla ka ­

m iennego. S ku tk i tego okru tnego zarzą ­
dzen ia n ie dały na sieb ie d ługo czekać .

P ew nego  dn ia jeden z nabo i eksp lodo  
w ał w  rękach m anipu lu jącego chorego , 
rozryw ając go na sz tuk i. S iłą w ybuchu  
drug i chory leżący w sąsiedn im łóżku  
został w yrzucony na pod łogę i w sku tek  
doznanych ciężk ich obrażeń w ew nętrz ­
nych zm arł.

Nia onłacło sie
L O N D Y N . K iepski in teres zrob iła  

szajka złodzie i ho te low ych , k tó ra w  jed ­
nym  z ho te li, po łożonych w cen trum  
L ondynu , rozp ru ła żelazną szafę .

Z łodzie je przyby li do ho te lu jako go ­
śc ie restau racy jn i i pozostaw iw szy «w e  
fu terka na elkach w  szatn i w  odpow ied- 
nm i m om encie  dokrad li się do  kasy . S pło ­

szen i, sa lw ow ali się ucieczką , pozostaw ia  
jąc w  szatn i cenne w ierzchn ie okrycia . Z  
kasy zdoby li zab rać zaledw ie 10 fun tów , 
co w porów nan iu z fu tram i pozostaw io -  
n \m i w  szatn i przedstaw ia zn ikom ą zdo ­
bycz, n ie pokryw ającą w dziesią tej 
części pon iesionych stra t.
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(C ią g d a lsz y )

—  T a k . W ięc p a n m ó w i, p a n ie  

H a rrig a n , ż e o n  s ię  o b a w ia ł c z e g o ś . 

K o g o ?

—  S w o ic h  k re w n y c h .

—  W sz y s tk ic h , c z y  k o g o ś w  sz c z e  

fó ln o śc i?

—  N a jw ię c e j o b a w ia ł s ię p a n i 

B a rd w e ll —  o d p a rł Jo h n  o c iąg a jąc  

się n ie c o . —  N ie w iem , o c z y w iśc ie , 

w  ja k im  s to p n iu  to  b y ło  u z a sa d n io ­

ne.
—  O  to p a n a  n ie p y ta łe m , p a n ie  

H a rrig a n ... W ię c sz c z e g ó ln ie o b a ­

w ia ł s ię  p a n i B a rd w e ll. H m ... p ro ­

szę m i p o w ie d z ie ć te raz , c z y p a n  

E d w in  L a w re n c e  n ie  tłu m a c z y ł d o ­

k ład n ie j, c z e g o s ię sp o d z ie w ał —  

m ia n o w ic ie ja k ie g o ro d z a ju w ro ­

g ie g o  w y stą p ie n ia ?

—  O w sze m , tw ie rd z ił, ż e  ro d z in a  

c h c e g o  z a m k n ą ć  w  d o m u  z d ro w ia , 

p o n iew a ż c z y h a  n a je g o  p ie n ią d z e . 

K ie d y ś w y ra z ił p rz y p u sz c ze n ie , ż e  

n a w et d o k to ra P a lm e ra ro d z in a  

p rz e k u p iła .

D o k tó r W ilia m  P a lm e r p o d n ió s ł 

s ię z w id o cz n y m  z a m ia re m  w trą ce ­

n ia k ilk u s łó w , le c z sę d z ia p o w ­

s trz y m a ł g o  ru c h e m  d ło n i.

—  P ó ź n ie j, p a n ie d o k to rz e . R o ­

z u m ie m , ż e  p a n  c h c e p rz e m ó w ić w  

o b ro n ie  h o n o ru  p a ń sk ieg o  o jc a . P ó ­

ź n ie j. D o sz liśm y te ra z d o b a rdz o  

c iek a w eg o  p u n k tu  sp ra w y ... W ię c  

p a n  E d w in  L a w re n ce  p rz y p u sz c z a ł, 

ż e  ro d z in a c h c e g o  z a m k n ą ć w  d o ­

m u  z d ro w ia ?

—  T a k  je st.

—  C z y  je g o  n ie p o k ó j m iał ja k ie ­

k o lw ie k  in n e  o b ja w y ?

—  M ia ł. W  o g ó le o p o w ia d a ł d z i­

wne rz e c zy .

—  Ja k ie , p a n ie H a rrig a n ?

—  N a p rz y k ła d , z a ra z p o m o im  

p rz y je ź d z ie p o w ie d z ia ł:

—  „ N ie c h s ię p a n n ie p rz e ra ż a ,  

a le m u sz ę p a n a u p rz ed z ić , ż e w  

ty m  d o m u śm ierć s ię c z a i“ ... P o -  

ty m  m n ie o s trze g a ł, sz c z e g ó ln ie  

p rz e d  p a n ią B a rd w ell. N a d m ie n ił  

p a ro k ro tn ie , ż e w  k a ż d e j c h w ili 

m o ż e m n ie o tru ć . Z g ła d z iła sw o ­

je g o  m ę ż a ...

—  A le ż to je s t n ie sły c h a n e? —  

ro z le g ł s ię sk rz e c zą c y g ło s p a n i  

B a rd w e ll. —  W y p ra sz a m  so b ie p u ­

b lic z n e p o w ta rz a n ie b z d u r z g rz y ­

b ia łe g o  s ta rc a ...

—  P ro sz ę  s ię u sp o k o ić , p a n i B a r­

d w e ll! —  p rz e rw a ł o s tro  sę d z ia . —  

W ty m  m iejsc u  p a n i w o ln o  m ó w ić  

ty lk o  w ted y , g d y S ą d p a n i z a d a je  

p y ta n ia . P a n H a rrig a n m u si z e ­

z n a w a ć w sz y stk o , c o s ły sz a ł. D o ­

k tó r  P a lm e r o d c z y ta  p ó ź n ie j o p in ię  

sw o jeg o o jc a o o g ó ln y m  s ta n ie  

z d ro w ia  p a n a  E d w in a  L a w re n ce ‘a  i 

d o p ie ro p o ty m  fa k c ie S ą d b ę d z ie  

m ó g ł u s ta lić , c z y o b a w y p a n a L a ­

w re n c e^ b y ły w y tw o re m  c h o re j 

w y o b ra źn i, c z y  s ię  o p ie ra ły  n a  is to ­

tnym s ta n ie rz e c zy .

P a n i B a rd w ell u s ia d ła . W id o w ­

n ia u sp o k o iła s ię p o w o li i sę d z ia  

z n ó w  z w ró c ił s ię d o  Jo h n a :

—  C z y p a n  L a w re n c e n ie z w ie ­

rz a ł s ię n ig d y p rz e d  p a n e m  z o b a ­

w y , ż e  p e w n e g o d n ia m o g ą g o z a ­

m o rd o w a ć ?

—  N ie .

—  A le o k n a  je g o  p o k o ju  b y ły  o -  

k ra to w a n e , d rz w i z a o p a trz o n e w  

sp e c ja ln e  z a m k i, n ik t n ie  m iał p ra ­

w a w c h o d z ić d o sk rz y d ła , w  k tó ­

ry m  z n a jd o w a ł s ię je g o  p o k ó j, p o ­

za ty m  u p rz e d z a ł, ż e  p a n  m u si b ie c  

na p o m o c , ile k ro ć p a n a z a w o ła w  

n o c y . T a k p a n  o św ia d cz y ł n a p o ­

c z ą tk u p rz e s łu c h a n ia . M o im  z d a ­

n ie m  to w szy s tk ie ś ro d k i o s tro ż ­

n o śc i w sk a z u ją w y ra ź n ie , ż e p a n  

E d w in  L a w re n c e b y ł w  s tra ch u o  

sw o je  ż y c ie .

.. j^ n U ro le n ia  p rz e ś la d o w c z e !

—  S ę d z ia p o p a trz a ł z w y rz u te m  

n a R o b e rta  L a w ren c e ‘a , k tó ry  rz u ­

c ił te  s ło w a k p ią c y m  to n e m .

—  Z w ró c ę s ię d o p a n a o w y ja ­

śn ie n ia , p a n ie L a w re n ce , g d y b ę ­

d ę  u w a ża ł z a  s to so w n e . T e ra z  b a ­

d a m  in n eg o  św ia d k a ... P rz e jd ź m y  

d o k ry ty c z n e g o w ie c z o ra , p a n ie  

H a rrig a n . P a n b y ł p rz y o b ie d z ie  

p ra w d a ?

—  T a k  je s t. P rz y  k o ń c u  o b ia d u  

p a n E d w in L a w re n ce p o w ie d z ia ł 

d o p a n i B a rd w e ll, b y  k a z a ła R a n -  

k in o w i ju tro  o d z ie s ią te j p rz e d  p o ­

łu d n ie m  p o d je c h a ć p o w o ze m p o d  

g a n ek . D o d a ł n a s tęp n ie  m n ie j w ię ­

c e j te s ło w a : „ P a n  H a rrig a n  p o je -  

d z ie d o  m ias ta i tu  p rz y w iez ie  n o ­

ta riu sza P re sto n a 4 '.

—  A  c o p a n i B a rd w ell n a  to  p o ­

w ie d z ia ła ?

P a n i B a rd w e ll o d p a rła , ż e  z ty m  

m o ż n a je szc z e z a c ze k a ć . P rz y n a j­

m n ie j d o d n ia , w  k tó ry m  o d b ę d ą  

s ię są d o w e o g lę d z in y  z w ło k . P a n  

R o b e rt L a w re n c e  p o d z ie lił je j z d a ­

n ie .

—  Je d n y m  s ło w e m  p a n i B a rd w e ll 

i p a n  R o b e rt L a w re n c e sp rz e c iw ili 

s ię te m u z a rz ą d z e n iu . Ja k n a to  

z a re a g o w a ł p a n  E d w in  L a w ren c e ?

—  N ie sp rz e c z a ł s ię , ty lk o p o ­

w ie d z ia ł d o m n ie : „ P o je d z ie p a n  

d o  m ia sta ju tro  p rz e d  p o łu d n ie m " .

—  N ie  w y tłu m a c z y ł, w  ja k im  c e ­

lu  c h c e  sp ro w a d z ić  n o ta riu sz a P re ­

s to n a ?

—  O w sz e m , a le  n ie  p rz y  o b ie d z ie . 

D o p ie ro  o k o ło w  p ó ł d o d z ie s ią te j 

p rz y sz ed ł d o m o jeg o p o k o ju i o -  

św ia d c z y ł, ż e c h c e z m ie n ić te sta ­

m e n t. Ja i R a n k in m ieliśm y g o  

p o d p isa ć ja k o  św iad k o w ie .

S k ła d a ją c z e zn a n ie , Jo h n  p a m ię ­

ta ł, o c z y w iśc ie , o o b ie tn ic y d a n ej  

in sp ek to ro w i H a rd y 'em u  i n ie  p rz y  

z n a ł s ię d o  z n a le z ie n ia ta je m n ic z e j 

k a rtk i w  p o b liżu  s tró ż ó w k i o ra z  d o  

p o d s łu c h a n ia p o d e jrz a n e j ro z m o ­

w y  m ię d z y  p a n ią  B a rd w ell i p a n ią  

F e n w ic k .

W  d a lszy m c ią g u o p o w ied z ia ł, 

ja k  ra z e m  z p a n ią  F o rs te r u d a ł s ię  

d o  p a rk u  n a  p o sz u k iw an ia  p a n a  E -  

d w in a  L a w ren c e 'a , le c z w  ty m  m o ­

m e n c ie sę d z ia m u  p rz e rw a ł, w sk u ­

te k  c z e g o  Jo h n  n ie  m ó g ł o p isa ć  w y ­

d a rz eń u b ie g łe j n o c y .

—  P a n i B a rd w e ll! P ro sz ę s ię  

z b liż y ć .

P a n i B a rd w e ll w sta ła , o b rz u c iła  

Jo h n a  sp o jrz e n ie m , p o d  k tó ry m  n a ­

w e t o d w a ż n y m ę żc z y zn a p o c z u łb y  

s ię n ie sw o jo , i p o d e sz ła n ie c h ę tn ie  

d o s to łu sę d z io w sk ieg o .

S ta ła  w y p ro s to w an a d u m n ie , o d ­

p o w iad a ła  o s tro  i w y z y w ając o , ja k  

g d y b y  c h c ia ła d a ć d o  z ro zu m ie n ia ,  

ż e u w a ż a sę d z ie g o z a n a trę tn e g o  

p y sza łk a , a ła w ę p rz y s ię g ły ch z a  

rz a d k i z b ió r p ó łg łó w k ó w .

—  P a n i s ły sz a ła z e z n an ia p a n a  

H a rrig a n a —  rz e k ł sę d z ia . —  C z y  

p a n i lu b k to k o lw ie k z je j k re w ­

n y c h m ieli z a m ia r z a m k n ą ć p a n a  

E d w in a L a w re n c e 'a w  d o m u  z d ro ­

w ia ?

—  N ie . Z a p rz e cz a m  z c a łą s ta ­

n o w c z o śc ią .

—  N ie z w ra ca ła s ię p a n i w  te j 

sp ra w ie d o d o k to ra P a lm e ra ? N ie  

z a p y ty w a ła p a n i, c z y n ie b y ło b y  

w sk a z a n e u m ie śc ić p a n a E d w in a  

L a w ren c e 'a w  z a k ła d z ie d la u m y ­

s ło w o c h o ry c h ?

—  T a k . M ó j b ra t s taw a ł s ię n ie ­

z n o śn ie jsz y z d n ia n a d z ie ń . P o z a  

ty m  o z n a k i u ro je n ia p rz e ś la d o w ­

c z e g o z a c z ę ły w y stęp o w a ć z b y t 

w y ra ź n ie —  d o p iero  w ó w cz a s u d a ­

ła m  s ię d o d o k to ra  P a lm e ra z z a ­

p y ta n ie m , c z y w  ty m  s ta n ie m ó j 

b ra t n ie je s t d la n a s n ie b e zp ie c z ­

n y ?

—  C o p a n i p o w ie d z ia ł d o k tó r  

P a lm e r?

—  L e k a rz o św ia d c z y ł ź e s tw ie r­

d ź  1 u b ra ta o b ja w y  u w ią d u s ta r­

c z e g o . D o d ał je sz cz e , ż e  je g o  o g ó l­

n y  s ta n  n ie  je st g ro ź n y  d la  o to c z e ­

n ia i ż e ty lk o  w  ra z ie g w a łto w n e ­

g o  w y b u c h u  m o ż e  b y ć  m o w a  o in ­

te rn o w a n iu . W y tłu m a c z y ł m i p rz y  

te j sp o so b n o śc i, ja k s ię w y ra ż a  

n ie b e zp ie cz n e  s tad iu m  te j c h o ro b y .

—  C z y  p a n i z a o b se rw o w ała  k ie ­

d y k o lw ie k  w łaśn ie te g o  ro d z a ju  o -  

b ia w y  u  p a n a  E d w in a  L a w ren c e 'a ?

—  N ie , a le z d ru g ie j s tro n y  b y le  

g łu p s tw o  p o tra fiło  w y trą c ić z ró w ­

n o w a g i m o je g o b ra ta : sz u k a ł s ta le  

z a c z ep k i, u n o s ił s ię n i s tąd  n i z o ­

w ą d , rz u c a ł w szy s tk im , c o  m u  p o d  

rę k ę tra fiło . D o o to c z e n ia o d n o s ił 

s ię z c h o ro b liw ą p o d e jrz liw o śc ią ,  

z d a w a ło m u s ię s ta le , ż e ro d z in a  

ty lk o  c z y h a  n a  je g o  śm ie rć , a b y  s ię  

p o d z ie lić sp a d k ie m , k tó ry p o n im  

p o z o s tan ie .

—  P a n i s ły sz a ła z e z n an ia p a n a  

H a rrig an a , p ra w d a ? P a n E d w in  

L a w ren c e o sk a rż a ł p a n ią o to , ż e  

p a n i o tru ła  m ę ż a . N a  c z y m  o p ie ra ­

ły s ię je g o p o d e jrz e n ia ?

Z d a w a ło s ię , ż e p a n i B a rd w e ll 

sp o d z ie w a ła s ię te g o  p y ta n ia .

—  B y ła m  p o p ro stu o fia rą n ie ­

p o c z y ta ln e g o k ie ro w n ik a p o lic ji  

ś led c z e j —  o d p a rła  p o g a rd liw ie . —  

C a ła h isto ria  b y ła  w ła śc iw ą  n a g o n ­

k ą , s ta n ę ła m p rz e d są d e m ja k o  

o sk a rż o n a o  o tru c ie  m ę ż a i d o p iero  

ro z p ra w a g łó w n a u d o w o d n iła m o ­

ją  z u p e łn ą n ie w in n o ść . W  rz e c z y ­

w is to śc i m ó j m ą ż p o p e łn ił sa m o ­

b ó js tw o , p o n ie w a ż  g ro z iło  m u  b a n ­

k ru c tw o .

K ilk u p rz y s ię g ły c h z e z d u m ie ­

n ie m  p o d n io s ło  g ło w y , p u b lic z n o ść  

z a c z ę ła  sz e m ra ć , a R o b e rt L a w ren ­

c e  z a w o ła ł  w  g n ie w n y m  u n ie s ien iu :

—  C z y to  m a z n a c zy ć , ź e p a n  o -  

sk a rż a m o ją c io tk ę , iż o tru ło sw o ­

je g o  b ra ta  a  m o je g o  o jc a ?

—  Ja  n ik o g o  n ie  o sk a rż am , p a n ie  

L a w re n ce  —  o d p o w ie d z ia ł sp o k o j­

n ie sę d z ia . —  S p e łn ia m  o b o w ią z ek  

i sz u k a m  ty lk o p ra w d y . U p rz e ­

d z a m  n a to m ia s t, ż e b ę d ę m u sia ł  

p a n a  u su n ą ć  z  sa li, je śli p a n  je szc z e  

ra z p rz e sz k o d z i.

R o b e rt L a w re n ce z a m ia st o d p o ­

w ie d z i w z ru sz y ł le k c ew a ż ąc o ra ­

m io n a m i. Je d n a k n a je g o tw arz y  

u k a z a ł s ię w y ra z b e z g ra n ic z n eg o  

z d u m ie n ia , g d y  p o d  w p ły w e m  b e z ­

lito sn y c h p y ta ń sę d z ie g o p a n i 

B a rd w ell z a c z ę ła o p o w iad a ć sz c z e ­

g ó ło w o , ja k ą ro lę o d e g ra ł Ja sp er  

P re b b le  w  p ro c e s ie  s ta ffo rd z k im .

M a ry  F e n w ic k  s ied z ia ła  ja k  sk a ­

m ie n ia ła , w y raź n ie z d e n e rw o w an y  

p a n  F e n w ic k c o ś sz e p n ą ł n a u c h o  

R o b e rto w i L a w re n c e 'o w i, Ł u c ja  

L a w re n c e sp o g lą d a ła n a c io tk ę z  

w id o c zn y m  z a in te reso w a n ie m  i n a ­

w e t p o d z iw e m , ja k g d y b y  c h c ia ła  

p o w ie d z ieć , ż e  n ig d y  je j n ie  p o d e j­

rz e w ała o ta k ą ro m a n ty c z n ą p rz y ­

g o d ę .

P rz e s łu c h a n ie p a n i B a rd w e ll  

sk o ń c z y ło  s ię w re sz c ie . Jo h n  H a r­

r ig a n m iał w ra ż en ie , ż e w sz y sc y  

n a n ią p a trz y li p o d e jrz liw ie : z n a ­

c z n ie  sp u śc iła  z  to n u , z e zn a w ała  n a  

sw o ją  n ie k o rz y ść  i, z d a w a ło  s ię , ż e  

sa m a to o d c z u w a ła . S ia d a jąc , n a ­

w e t n ie sp o jrz a ła n a  sw o ic h  k re w ­

n y c h .

P o  n ie j z e z n a w a ł le k arz p o lic y j­

n y . W e d łu g  je g o  ro z p o z n a n ia p a n  

E d w in L a w ren c e z o s ta ł z a m o rd o ­

w a n y p rz e z p o tę ż n e u d e rz e n ie w  

ty ln ą  c z ęść  c z a sz k i.

—  C z y n a p o d s taw ie fo rm y i 

c h a ra k te ru ra n y m o ż n a o k re ś lić , 

ja k ieg o  n a rz ę d z ia  p rz y  ty m  u ż y to ?

—  N ie m o g ę o d p o w ie d z ie ć d o ­

k ład n ie . P rz y p u sz c z a m  o so b iśc ie ,  

ż e  to  b y ł p rz e d m io t o  o s try c h  k a n ­

iach. Być może kawałek żęląza.

■— A czy tego rodzaju obrażenie 

n ie p o w sta ło w sk u tek  u p a d k u , na 

p rz y k ład ?

—  N ie . U w a ż a m  to z a z u p e łn ą  

n ie m o ż liw o ść .

—  C z y śm ierć n a s tą p iła n a ty ch ­

m ias t?

—  T a k .

—  K ied y  m n ie j w ięc e j, je ś li c h o ­

d z i o c z a s?

—  M ięd z y d w u n a s tą a p ie rw sz ą  

w  n o c y .

N a stę p n ie d o k tó r W a lliam  P a l­

m e r o d c z y ta ł o rz ec z en ie le k a rsk ie  

sw o jeg o  o jc a , u jm u ją c e o b se rw a ­

c je , p o c z y n io n e w  c iąg u  o s ta tn ie g o  

ro k u , a s tw ie rd z a ją c e u E d w in a  

L a w ren c e 'a  p e w n e  o d c h y le n ia p sy ­

c h icz n e o b o k d o sk o n a ły c h w a ru n -  

w ó k  f iz y c z n y ch .

—  T e g o ro d z a ju u ra z p sy c h ic z ­

n y je st z n a n y m e d y cy n ie w sp ó ł­

c z e sn e j, a c zk o lw ie k p rz y c zy n y ,  

w y w o łu ją ce  to  c ie rp ie n ie , są je sz ­

c z e p rz e d m io te m b a d a ń . C e c h ą  

c h a rak te ry s ty c z n ą  są  u ro je n ia  b a r ­

d z o  ró ż n o ro d n e  i u le g a jąc e  c z ę s ty m  

z m ia n o m  p rz y  p e łn e j trz e ź w o śc i i 

ja sn o śc i u m y słu —  c ią g n ą ł le k a rz  

u d z ie la jąc  b liż sz y c h w y jaśn ień n a  

ż ą d a n ie sę d z ie g o . —  C h o ro b a z a ­

c z y n a  s ię  z a zw y c za j o d  u c z u c ia  n ie ­

p o k o ju i p o d e jrz liw o śc i w  s to su n ­

k u d o o to c z en ia . W  p ó ź n ie jsz y m  

o k re s ie o z n a k i c ie rp ie n ia w y stę p u ­

ją  w y ra ź n ie j: c h o ry  p rz y  z u p e łn e j 

n ie szk o d liw o śc i d la o to c z en ia je s t 

c o ra z c z ę śc ie j w  p o n u ry m  u sp o so ­

b ie n iu , b o i s ię w szy s tk ieg o ; je st  

n ie p e w n y , b a rd z o p o d e jrz liw y . 

N iek tó rzy  n ie o d w a ż a ją s ię n a w e t  

w y c h o d z ić  z e  sw o je g o  p o k o ju .

—  W sz y stk o  to  są  o b ja w y  c h o ro ­

b y , n a k tó rą c ie rp ia ł p a n E d w in  

L a w re n c e  —  p o w ie d z ia ł  sę d z ia  sp o ­

g lą d a ją c z n a c z ą c o n a  p rz y s ię g ły c h . 

A  je d n a k  z o s ta ł z a m o rd o w a n y .

P rz e s łu c h a n o n a s tę p n ie p o lic ję . 

R o b e rta L a w re n c e 'a i m a łże ń s tw o  

F e n w ic k .

P o  k ró tk ie j-n a ra d z ie  S ą d  o rz e k ł:

—  P rz y s ię g li d o sz li d o  p rz e k o n a ­

n ia , ż e p a n  E d w in  L a w re n c e p a d ł 

o fia rą z b ro d n i.

Jo h n  w y sz ed ł  z  sa li o b ra d  i m ija ­

ją c  g ru p k ę  o só b , k tó re  b y ły  n a  ro z ­

p ra w ie , u s ły sz a ł p rz y p a d k o w o  ro z ­

m o w ę d w ó c h  d o s ta tn io  i d o b rz e  u -  

b ra n y c h  p a ń . ,

M ło d sz a m ó w iła :

—  C a ły  c z a s  o b se rw o w a ła m  F e n -  

w ic k a i w ie sz , o n  d rż a ł p o  p ro s tu ,  

a  te n  d łu g o n o g i, R o b e rt L a w re n c e , 

c iąg le m u s ię p rz y g lą d a ł z nieuf­
n o śc ią .

—  A c h , m o ja d ro g a —  o d p a rła  

d ru g a . —  P a n i F e n w ic k  te ż  s ię  s ta ­

ra ła d a re m n ie ro b ić  w ra ż e n ie sp o ­

k o jn e j. M y śla łam , ż e la d a c h w ila  

s trac i p rz y to m n o ść . M ó w ię  c i, m o ­

ja d ro g a , ż e o n i o b o je w ied z ą  d o ­

sk o n a le , k to z a m o rd o w a ł s ta re g o . 

Z w y k łe p o lo w a n ie n a sp a d e k ...

XX.

P ó k i Jo h n s ię z a s tan a w ia ł, d o  

k o g o m a s ię p rz y łą cz y ć , w ra ca ją c  

d o  d o m u  —  p a n ie  B a rd w e ll i F e n ­

w ick w siad ły d o ro z k lek o ta n e g o  

p o w o z u  i o d je c h a ły , Ł u c ja  L a w re n ­

c e , je j m ą ż  i N o rm an  F e n w ic k  sk rę ­

c ili n a p o ln ą d ro g ę , k tó rą m o ż n a  

b y ło  s ię  d o s tać  d o  L a w re n c e  C o u rt 

p o  d w u d zie s to m in u to w y m  m a rsz u .

P o z o s ta w a ła je sz c z e p a n n a F o r­

s te r i H a rrig a n  p o s ta n o w ił w ró cić  _  

z n ią  d o  d o m u . N ie  w id z ia ł je j na 

sz o s ie a n i w  w io sc e , w ię c musiała 

z o s ta ć  w  są d z ie . U d a ł s ię  do urzę* 

d u g m in n e g o , z a c z ą ł s ię p rz e c h a *  

d z a ć  p rz e d  b u d y n k ie m , o p ro w a d zo *  

n y  c ie k a w y m i sp o jrze n iam i dzieci 
i p sa  fo k s te rie ra .

(Qjąg dalszy nastąpi)
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W  n ied z ie lę , d n . 2 0 lis to p ad a  ‘n a czas ie iść za p rzy k ład em  B ro d n icy i zn ie ść  j 

o g ran iczen ia s tan o w iące p o w ażn y , h am u lec w  , 

n o rm a ln y m  b ieg u ży c ia g o sp o d a rczeg o n aszeg o  

p o w ia tu .

w sa li „D w o ru W ab rzesk .“  
T O R R E A D O R Z M O N T A G R A D A S “  

n a  tle  w alk  to czący ch  s ię d z iś  
w  H iszp an ii. P o czą tek o 2 0 .

KROIHSK/l
Halendar^gk

18
Listopad

19
Listopad

20
Listopad

Piątek
R o m an a m . A n ie li, T o m asza  

Słowiański: S tan is ław a K .

Słońca w sch 7 .1 zach 1 5 ,4 1  

Księżyca w sch 2 ,4 9 zach 1 3 ,5 2

Sobota
E lżb ie ty k r.

Słowiański D .-o g o m ira  

Słońca w sch 7 .2 zach 1 5 ,4 0

Księżyca w sch  4 .2  zach  1 4 ,1 8

Niedziela
24 po Ziel. Św. 4 7 E w . O w ie l­

k im  sp u s to szen iu . F e lik sa .

Słońca w sch 7 ,4 zach 1 5 ,3 8

Księżyca w sch 5 ,1 3 zach 1 4 ,4 7

• Ślub. W  u b ieg ły w to rek o d b y ł s ię ś lu b  

panny M arii Siebersówny, có rk i d z ie rżaw cy p le -  

b an k i tu te sze j, z p an em  Leonem K u laszew sk im  

z B ro d n icy . Ś lu b u u d z ie lił k u zy n P an n y M ło d e j  

ks. Feliks Siebers w ik a riu sz z B y d g o szczy , asy  

stowali zaś m ie jsco w y p ro bo szcz k s . Zarem ba 

o raz p rzy jac ie l p ań s tw a S ieb e rsó w  k s . p ro b o szcz  

Kroplewski z P ap o w a B isk u p ieg o .

P o d czas u ro czy ste j M szy św ., k tó rą o d p ra ­

wił ks. Siebers, p rzy s tęp o w a li n o w o żeń cy d w a  

razy d o o łta rza p o b ło g o s ław ień s tw o .

P o  u ro czy s to śc i k o śc ie ln e j p rzy jm o w ali p ań ­

s tw o S ieb e rso w ie u  s ieb ie lic zn y ch g o śc i p raw ­

d z iw ą s ta ro p o lsk ą g ośc  n n o śc ią .

M ło d e j P arze szczęść B o że w n a jd łu ższe  

la ta !

• Srebrne gody. W  śro d ę  u b  eg łą o b ch o d z i-• oreorne goay. w  sro aę  u d u u l i i v u z -i M fUk-v, t v
li srebrne g o d y m ałżeń sk ie p p . Cecylia i Leon im i nigdy nie wyczerpanym i m ożliwościam i.

Lewandowscy z W ąbrzeźna. I '
B ło g o s ław ień s tw a u d z ie lił u b ila tao m  p o u - 'tworam i najnowszej sztuki filmowe ’, rozszerzają wychowawcze, 

ro czy s te j M szy św . K s. K atech e ta Kiedrowski.

„Szczęść Boźe“ na dalszeą drogę życia.

• Paląca kwestia. R o zp o rząd zen ia o g ran i­

cza jące o b ró t b y d łe< m  i trzo dą ch lew n ą w  n a ­

szy m  p o w iec ie z p o w o d u za razy p ry szczy cy  

trw ają n iezm ien n 'e , g d y ró w n o cześn ie w  są s ied  

n im  p o w iec ie b ro d in  ck im  o g ran iczen ia te zn ie ­

s io n o ju ż ,n a p o czą tk u ro k u ,aczk o lw iek je szcze  

zaw sze za razą o b ję te są n ie jed n e zag ro d y .

S tan u c iąż liw y s tw o rzo n y ty m i o g ran icze ­

n iam i o d czu w a  d o tk liw ie  n ’e ty lk o  ro ln ic tw o  le cz  

ró w n ież k u p iec tw o  i rzem io s ło  w  p o w iec ie .

Pożądane by przeto było, żeby m iarodaj­

ne czynniki wzięły pod uwagę czy nie jest już

sięciolecia.
Przesuwają się na ekranie filmy o światowej 

sławie.
Rozpoczyna korowód — ZEW M ORZA  

według powieści Żerom skiego.

Zabłysły filmy wspaniałe jak:
KRÓL KRÓLÓW , NIEPOTRZEBNY CZŁO ­

W IEK, PAN TADEUSZ, POLICM AJSTER TA%  

GAJEW , OSTATNI ROZKAZ, QUO W ADIS. 

KRÓL ŻEBRAKÓW , DZW ONNIK Z NOTRE

• W ynik zbiórki na P. T. O. K. W nie- | 

dzielnęj zbiórce na cele PRACOW NICZEGO  

TOW ARZYSTW A OŚW IATOW O - KULTU ­

RALNEGO zebrały pp.i 
Kaufm anówna J. i Czerwińska U. zł 12,13  

Knułm anówna U. i Drozdowska zł 14,39  

Kam ińska i M ańska zł 7,30  

Abram owiczówna i W elkówna zł 7,59  

Błażejczykówna i Taczyńska zł 8,47  

Candrówna i M iklikowska zł 7.88

Razem zatem zebrano zł 57,76, którą to  

kwotę przekazano Centrali P. T. O. K. w W ar­

szawie. Szanownym Paniom , za trud poniesiony  

przy niedzielnej zbiórce wyrażamy serdeczne 

„Bóg zapłać1 * * * * * * **. KOM ITET

• W adom ości parafialne. W n ied z ie lę

p rzy sz łą  ro zp o czy n a s ę cza» s ad w en to w y , w  k tó ­

ry m  w  m y śl k o śc io ła n aszeg o trzeb a o d  w esel  

i zabaw s ię  w strzy m y w ać. R o ra ty  o d p raw iać s ię

b ęd ą co d z ien n ie o 6 .3 0 . W  czas ie ad w en to w y m

p o w in n i w ie rn i p rzy s tęp o w ać d o S ak ram en tó w  

Św. D la teg o  te ż  b ęd ą  k sięża w  czas ie ad w en to ­

w y m  s łu ch ać sp o w ied z i św , w so b o ty ju ż o d

g o d z . 4 -te j i to :

w  so b o tę p rzy sz łą O jcó w  R ó żań co w y ch i cz ło n ­

k ó w  św . C ecy l i. W  czw artek p rzed p ie rw szy m

p ią tk iem  i so b o tę d ru g ą M atk i R ó żań co w e. 

P rzed  św ię tem  M atk i B o sk ie j, P an n y  R ó żań co w e  

i B rac tw o N iep o k a lan eg o P o częc ia N ajśw . M arii

P an n y . W  so b o tę p rzed  n ied z ie lą trzec ią III Z a ­

k o n  i M ło d z ień cy R ó żań co w i. D ziec i szk ó ł m ie j  

sk ich  i w ie jsk ich p rzy s tęp u ją d o sp o w ied z i ad  

w en to w e j w  p o n ied z ia łek  5 , 1 2 . o  g o d z , 3 .

W  n ied z ie lę  n a jb liż szą p o  su m ie zeb ran ie O jcó w  

R ó żań co w y ch , p o n ie szp o rach III Z ak o n u  

W  n ied z ie lę p rzy sz łą p o n ie szp o rach zeb ran ie  

M atek R ó żań co w y ch , p o ty m p rzed s taw ien ie  

O ch ro n k i O p a trzn o śc i B o sk ie j g w iazd k o w e u p . 

K o strzew y .

W  p rzy szy to ty g o d n iu d o czw artk u ty lk o  

d w ie M sze św , o g o d z . 6 ,3 0  i o 7 ,3 0 , w e w to rek  

p ie rw sza  m sza św . o g o d z . 7 . d ru g a ś lu b n a o 9 , 

K o lek ta o sta tn ia p rzy n io s ła 6 0 .—  z ł., za k tó rą  

sk ład am  se rd eczn e B ó g zap łać .

W  śro d ę  d n ia  2 3 . b m , o g o d z . 1 9 .3 0  w  sa lce  p a ra  

f ja ln e j o d b ędz ie s ’ę zeb ran ie K S M Ż . o d d z ia ł W ą  

b rzeżn o . O b ecn o ść w szy stk ich  d ru h en  k o n ieczn a

A b so lu c ja d la III Z ak o n w p o n ied z ia łek i 

w piątek o g o d z in ie 1 9 ,0 0 .

• Rzem iosło obraduje. W u b ieg łą śro d ę  

zeb ra li s ię z in ic ja ty w y Z w iązk u S am o d z ie ln y ch  

R zem ieś ln ik ó w C h rześc jan . cz ło n k o w ie w szy st­

k ich cech ó w rzem ieś ln  czy ch n aszeg o m ias ta .

D o  zeb ran y ch b lisk o 1 0 0 rzem ieś ln ik ó w  w y ­

g ło s ił tre śc iw e i w y czerp u jące p rzem ó w ien ie  

o m aw ia jące n o w ą u staw ę p rzem y sło w ą o raz  

sp raw y b ieżące o b ch o^ d zące rzem io s ło p o lsk ie  

re fe ren t Izb y R zem ieś ln icze j p . Cieszyński z  

T o ru n ia . N astęp n ie o m aw ian o sp raw ę w y b o ró w  

jd o sam o rząd u m ie jsk ieg o . P o stan o w io n o p o ży ­

w ej d y sk s ji n ie iść o so b n o d o w y b o ró w le cz  

zb lo k o w ać s ię z g ru p ą , k tó ra zag w aran tu je rze ­

m io słu jak n a jw y d a tn ie jszą p o m o c p rzy p rzep ro ­

w ad zen iu  w an d y d a t, rzem ieś ln ik ó w . O sta teczn ie  

w y b rano k o m is ję , k tó ra za jm ie s ię p rzy g o to w a-  

n  em  ak c ji p rzed w y b o rcze j i u sta li k to  z 1 6 p rze  

w id z ian y ch k an d y d a tó w  rzem io s ła n a ty m ze ­

b ran iu w y zn aczo n y ch w ejd z ie d e fin ity w n ie n a  

lis tę k an d y d ató w  d o R ad y M ie jsk ie j.

• Kurs dla działaczy sportowo - organiza­

cyjnych. Z aw iad am iam , że D o w ó d ca O K . V III. 

o rg an izu je k u rsy in fo rm acy jn e d la d z ia łaczy  

sp o rto w y ch ,

K u rs tak i d la p o w ia tu o d b ęd z ie s ię d n ia 8  

g ru d n ia 1 9 3 8 ro k u w W ąb rzeźn .e .

C zas ro zp oczęc ia k u rsu o raz lo k a l u sta la  

P o w ia to w y K o m en d an t P W .

P ro g ram k u rsu o b e jm u je n as tęp , re fe ra ty :

1) W ychowanie fizyczne —  cele, zadania, środ­

ki.
2) Zasady obradowania.

10-lecie kinoteatru ,płonce”
w Wąbrzeźnie

W  dniu 20 bm , m ija 10 lat istnienia w W ą- DAM Ę, URODAW  dniu 20 bm , m ija 10 lat istnienia w W ą- DAM Ę, URODA ŻYCIA, HALKA, M IŁOŚĆ  

brzeźnie ważńej placówki kulturalnej, córki naj KOŚCIUSZKL POGANIN, NAD SOM M Ą, 

m łodszej m uzy, sztuki filmowej; KINA SŁOŃ- INDYJSKI GROBOW IEC, W IATR OD M ORZA, 
CE. ---- -  - ...............

Zakładając w roku 1928 nakłi.dem  poważne­

go kapit, bo kilkadziesiąt tysięcy złotych —  w  

W ąbrzeźnie teatr filmowy, w k órym zastoso­

wane zostały najnowsze naowczas zdobycze  

techniki kinowej, (stworzył p. FRANCISZEK  

SZYM AŃSKI m iły przybytek sztuki film owej, 

która była jeszcze w początkach swo.ego po­

chodu trium falnego naokoło świata.

Zaopatrując KINO SŁOŃCE w doskonałą NATA KSIĘŻYCOW A, X 27, BARKAROLA, 

aparaturę, wyposażając repertuar w Lim y no- ZNACH0R> DAM A KAM EŁIOW A, UŁANI KS. 
woczesne o wysokim poziom ie sztuki, właści- JÓZEFA TRAFALGAR, BOHATEROW IE M O- 

ciel SŁOŃCA zasłużył się walnie naszemu m ia- PROFESOR W ILCZUR, 

stu, gdyż powołał do życia nietylko instytucję , 

odpędzającą nudę szarego życia codziennego < Różnorodność wyświetlanych filmów, sze- 

m ałomiejskiego, lecz przez staranny wybór fil- rokjg uwzględnienie film ów produkcji polskie; 

m ów sprawił, że SŁONCE wypełnia zarazem — częstokroć treści patriot. — dużo film ów  

ważną m isję kulturalną: Uprzytam nia nam prZySłępnych dla m łodzieży są dowodem, że  

przez tygodnik dźwiękowy wydarzenia ważne w iaściciel SŁOŃCA nie kierował się litylko in- 

z całego świata w form ie na !prostszej, bo pla- feresem własnym , a wypełniał raczej chlubnie 

stycznej, uprzystępnia wielkie dzieła literatury zadaciie film u: być krzewicielem oświaty i kul- 

m uzyki, sztuki teatralnej w tej doskonałej prze- |ury przede wszystkim kultury rodzim ej naro- 

róbce, do jakiej zdolne jest tylko kino ze swo- dowo . polskiej. Częstokroć też użyczał p

• SZYM AŃSKI srebrnego ekranu zupełnie bez- 

i Zaznajam ia nas wreszcie ze wspaniałym i interesownie na cele dobroczynne, oświatowe

cej błogi kraj ułudy w nieskończoność. I
Że KINOTEATR SŁOŃCE stał zawsze na' W obec tak zaszczytnej przeszłości należy  

wyżynach, dowodzi jego prągram w ciągu dzie- tylko życzyć, by w drugim dziesięcioleciu KI-

3)

4)

5)

6)

7)

8)

v  ;<  ■.

SlbiBka na 30 litrów wody 

....oto właściwa miara !
bielizny używojcie „ HENKO** |

Organizacja sportu społecznego oraz władz 

W F. i PW .

Zadania organizacyj W F, i sportowych.

Obowiązki członków zarządu i kierownictw  

sekcyj organizacyj W F. i sportowych.

Organizacja im prez sportowych urządzenie  

i sprzęt sportowy.

Prace wyszkoleniowe i opieka lekarska w  

organizacjach W F. i sportowych.

W ychowanie fizyczne i sportowe na terenie 

m iasta i powiatu dawniej, dziś oraz wnioski 

i projekty na przyszłość.
W szy scy  cz ło n k o w ie P o w  a to w eg o  K o m ite tu  

o raz M ie jsk ich i W ie jsk ich P o d k o m ite tó w  P W . 

PŁOM IENNE SERCA. NA SYBIR, ŚPIEW AJĄ ­

CY BŁAZEN, STRASZNA NOC, BEZIM IENNI  

BOHATEROW IE, ŚW IĘTY ANTONI, ŚW IĘTY  

FRANCISZEK Z ASYŻU, BEN HUR, UŁANI, 
M ETROPOLIS, BICZ BOŻY, KONGRES TAŃ ­

CZY, FRANKENSTEIN, TRĘDOW ATA, NA  

ZACHODZIE BEZ ZM IAN, POD TW OJĄ O- 

BRONĘ, NIEDOKOŃCZONA SYM FONIA M ŁO ­
DY LAS, NAD M ARNĄ, PAN TW ARDOW SKI | 

ORDYNAT M ICHOROW SKI, M ATURA, SO- 1

NOTEATR SŁONCE pozostał wierny swojej 

tradycji, urzeczywistniał dalej hasło BAW IĄC  

POUCZAĆ. A będzie do tego m iał wszelkie  

m ożności dzięki nowej FOTOCELY, która nie­

bawem udoskonali aparaturą, dzięki staranne­

m u wyborowi wysokowarlościowych film ów, któ  

re ukażą się w najbliższym czasie, wreszcie  

dzięki zaufaniu i uznaniu, jakim i darzy p- 

FRANCISZKA SZYM AŃSKIEGO tutejsze spo­

łeczeństwa

i W F , p ro szen i są d o wzięcia udziału w wylej 

w y m ien io n y m  k u rs ie .

Przewodniczący Pow. Kom itetu W F. i PW . 

(— ) Kalkstein, StarosU Powiatowy

•  Zakończenie kursów wieczorowych dl*  

pocztowów. S ta ran iem prezesa Koła M aejoco- 

w eg o Z w . N .ższy ch P rac . P o cz t, i Telegr. p. 

K alla sa , d z ięk i w y bitn e j w sp ó łp racy kierownika  

tu tę  sze j szk o ły  p o w szechn e j m ęskiej p, Nałęcz*  

i n acze ln ik a o b w o d o w eg o U rzęd u Pocztowego  

p . W iśniewskiego, zo rg an izo w an y  został w po­

ło w ie cze rw ca 1 9 3 8  ro k u  kurs wieczorowy w za­
kresie szkoły powszechnej dla Ustonoozów wio) 

sk ich , k tó rzy  z jak ich k o lw iek  b ąd ź  przyczyn po­

p rzed n io 7 k la s szk o ły powszechnej nie ukoń­

czy li.

K u rs ten  ro zp o czął s ię 2 0 cze rw ca 1938 ro­

k u , zap isa ło s ię 3 5 u czes tn ik ó w . Ledccje odby­

w ały s ię trzy  razy  ty g o d n io w o  o d  godziny 19,00  

d o 2 1 ,3 0 . S p raw y w y ch o w aw cze ujęli w «w*  

ręce k ie ro w n ik szk o ły  p . Nałęcz, p. Ługiewic*, 

p. Noryśkiewicz oraz p. Folta. Poważne u*t»- 

su n k o w an ie s '.ę d o n au k i, d u ch obowiązkowoś­

c i u w y k ład o w có w  i k u rs is tó w , o raz obustron­

n y  zap a ł d o  p racy  i w ia ra  w  p o m y śln e  ukończe­

n ie k u rsu , d o p ro w ad z iły k u rs do zam ierzonego  

ce lu .

F ak ty czn y p o z io m  n au k o w y k u rs is tó w był 

n a p o czą tk u ró żn o ro d n y , przeważnie m ieli u- 

k o ń czo ny ch  o k o ło  p ięc  u  k la s szkoły powszech­

n e j. K u rs trw a ł d o 1 0 lis to p ad a 1938 roku.

W  n ied z ie lę  d n ia 1 3 lis to p ad a 1938 roku na­

s tąp iło zak o ń czen  e k u rsu  o raz egzam iny, które 

ro zp o czę ły s ię o g o d z in ie 1 2 ,00 .

W  sk ład  k o m is ji eg zam in acy jn e j wszedł de­

leg a t k u ra to r.u m  T o ru ń sk ieg o p . Syrek, który  

p rzed eg zam in em  w  g o rący ch s ło w ach podniósł 

ro lę cz ło w iek a św iad o m eg o , nawołując kur«i*- 

tó w  d o p o d d aw an ia s ę z u fn o śc ią egzam inowi.

P rzed eg zam in em  o d b y ła s ię w sp ó ln a , foto­

g ra fia . D o eg zam in u p rzy s tąp iło 34 słuchaczy. 

W szy scy d o sta teczn ie p rzy g o to w an i, Czarnin z  

zak re su 7 k la s szk o ły p o w szech n e j zdali.

P o eg zam in ie o  g o d z in ie 8 wieczorem prae- 

m aw  a li d o ab so lw en tó w  k u rsu pp. delegat Sy­

rek, kierownik szkoły p. Nałęcz, naczelnik p. 

W iśniewski, burm istrz Schwarz, wym ieniając o- 

brotność człowieka dostatecznie uświadom io­

nego i składając równocześnie życzenia.

N astęp n ie zab ra ł g ło s p rezee Koła p. K*ł“ 

la s , k tó ry w  se rd eczn y ch s ło w ach podziękował 

p rzed m ó w co m  o raz p p . wykładowcom za ich  

o w o cn ą p racę , p o czy m  absolwenci zadowoleni 

ro z jech a li s ię d o d o m u .

•  Z powodu przedstawienia polęcsancgo  

z tańcam i, urządzonego w niedzielę, dnia 28  

listopada 1938 roku na sali DW ORU W ĄRZEZ- 

KIEGO przez Katolickie Stowarzyszanie M ło­

dzieży M ęskiej, Kom itet Pom ocy ZSm owej po­

stanowił zapowiedzianą im prezę na cale pom o­

cy zim owej przełożyć na dzień 26 bcn.

ZA KOM ITET

(— ) SCHW ARZ, burm istrz
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> Już w niedzielę ujrzym y na

sali p. K ostrzew y aktualną i bardzo żyw ą  

sztukę teatralną pt. T O R R E A D O R Z M O N -  

T A G R A D A S. Przedstaw ienie to urządza K at- 

Stow . M łodzieży M ęskiej. Przedstaw ienie dla  

dzieci w  piątek , o godz. po poi.

Podczas przerw koncertow ać będzie ze- 

ypół m uzyczny K SM .

• Z srebrnego ekranu. W  jubileusz 10-lecia  

istn ienia K IN A  SŁ O N C E przygotow uje się praw ­

dziw ą ucztę dla m iłośników sztuki film ow ej

N a ekranie zabłyśnie cudna operetka: 

C N O T LIW A Z U ZA N N A

Przepiękna w ystaw a, czarujące m elodie u- 

czynily film ten przebojem sezonu kinow ego,

W  ro lach głów nych: M E G L E M O N N IE R . 

H E N R I C A R E T i R A IM U .

W yśw ietla się w sobotę o godzin ie 20,30 i 

w  niedzielę o godzin ie 17,00 i 20,30.

D ziś w piątek , sensacyjny film am erykań ­

s k ą pod ty tu łem :

ST R Z A Ł W N O C Y

loM/afMręfslcc,

—  W dniu 18 listopada 1938 roku o godzi­

nie 19,30 odbędzie się W A L N E Z E B R A N IE  

PO L SK IE G O C Z ER W O N E G O K R ZY Ż A w sali 

D om u Społecznego, z następującym  porządkiem  

dziennym :

Q  zagajenie;

2) W ybór Prezydium W alnego Z grom adzenia.

3) O dczytanie protokulu z ostał. W alnego Z gro ­

m adzenia.

4 )  W ybór uzupełniający Z arządu;

5 )  Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej.

6 )  U chw alenie program u prac i prelim inarz bud  

żelow y na rok 1939;

7) W olne w nioski;

8) Solw ow anie.

(— ) W oźniew ski, prezes

— D nia 20 bm . o godzin ie 15.00 odbędzie  

się w  H otelu pod O rłem , ostatn ie zebranie przed  

uroczystą akadem ią, K oła U czestn ików Strajku  

Szkolnego na Pom orzu z lat 1906-07 —  W ąbrzeź  

no. Z pow odu w ażnych spraw przybycie w szy ­

stk ich członków konieczne. Z arząd

Kqcik radiowy
ą—m m m m  h im  Mmmm u a i

PIĄ TE K , dnia 18 listopada 1938 roku.

15,00 A udycja dla dzieci. 15,35 M uzyka o- 

obiadow a. 16.00 D ziennuik popołudniow y. 16,08  

W iadom ości gospodarcze. 16,25 R ozm ow a z 

chorym i. 16,35 R ecital śpiew aczy, 16,50 Pog. 

aktualna. 17,00 M uzyka. 17,45 Skrzynka tech ­

niczna. 18.00 A udycja dla w si. 18,30 A udycja  

ula dzieci. 19,30 K oncert w ieczorny. 20,35 D zień  

nik w ieczorny. 21,00 C hór Polskiego R adia, 

21,15 K oncert sym foniczny. 22,30 W iedza i 

książka — odczyt. 22.45 M uzyka. 22,55 O stat-

scenieniV w iadom ości dz.eru iiK a w ieczornego «xom . K SIĄ ŻK I.

m etecr.

bO B O TA , dnia 19 listopada 1938 roku

0,3b A udycja por. b,5o M uzyka, 7,00 D zień, 

por. 7,15 M uzyka. 8,00 A udyc.a dla szkół. 11,00  

A uąycja dla szkół. 11,25 Pieśni bez slow . 11,57  

Sygnał czasu . 12,03 A udycja południow a. 15,00  

A udycja dla dzieci, 15,30 M uzyka obiadow a. 

16,00 D ziennik popołudn.o*  y. 16,08 W iadom ości 

gospodarcze. 16,25 K ronika L iteracsa. 16,35  

R ecital śpiew aczy. 17,15 Pog. akt. 17,25 A udy ­

cja dla dzieci. • 18,00 A udycja dla w si. 18,30 A u ­

dycja dla Polaków  zagranicą. 19,15 K oncert roz ­

ryw kow y. 20,35 D ziennik w ieczorny. 21,00 M u ­

zyka. 21,50 K oncert O rkiestry P. R . 22,55 O sta­

tn ie w iadom ości dziennika w ieczornego i kom . 

m eteor.

U rabiał reklam ą dla G dyni. N ieocenione­

go propagatora zyskała sobie G dynia w osobie  

utalentow anego m ów cy A lbina O sickiego, z za ­

w ody sto larza, nie paradującego się ani heblem , 

ani piłą. O sicki będąc kiedyś w K siążkach pod  

W ąbrzeźnem , w ygłosił dłuższe przem ów ienie  

pośw ięcone opisaniu w spaniałości G dyni, przy  

czym pow aby w ielk iego m iasta nadm orskiego  

odzw  ierciadlił tak przekonyw ująco, że jeden ze  

słuchaczów ', ro ln ik C holew a postanow ił pójść z 

„m istrzem ".,., w ym ow y,

C holew a sprzedał sw oje ruchom ości i przy ­

był nad m orze, prosząc O sickiego o założenie z  

nim na spółkę jak iegoś in tratnego in teresu . Po ­

niew aż O sicki spełn iając jego prośbę na liście  

w spólników „zapom niał" dopisać nazw iska po ­

siadacza gotów ki, C holew y, oszukany książko- 

w ianin skierow ał spraw ę gdzie należy .

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  
M I E J S K I E

P o z n a ń , dnia 8  11 1938 r.

Płacono za 100 kg żyw ej w agi za.

N IED Z IE LA , dnia 20 listopada 1938 roku.

7,15 Pieśń „Pod T w ą obronę". 7,20 M uzy ­
ka poranna. 8,00 D ziennik poranny. 8,15 A u ­
dycja dla w si. 8,45 Spraw y kupieckie —  om ó ­
w i A lojzy M elerski. 8,55 M elodie polskie.
9,10 Program na ju tro . 9,15 W 20 rocznicę  
obrony L w ow a. 1) N abożeństw o z kościo ła  
M atkf B oskiej O strobram skiej w e L w ow ie. 
2) R eportaże z uroczystości. 11,45 A udycje  
dla dzieci i m łodzieży w program ach radiów . 
11,57 Sygnał czasu i hejnał .z K rakow a. 12,03  
Poranek m uzyczny. 13.00 W yjątk i z pism Jó ­
zefa Piłsudskiego. 13,05 O dkrycia i prace kon- 
serw atorskie w T oruniu . 13,15 M uzyka obia­
dow a. 14,40 L iteratura dla w szystk ich —  fra­
gm ent z „W arszaw ianki" St. W yspiańskiego. 
14,55 G bur i studenci —  obrazek słuchow isko ­
w y A ndrzeja B ukow skiego. 15,30 A udycja dla  
w si. 16,30 Strofy klasyczne —  poem at m uz. 
17,00 T eatr W yobraźni: słuchow isko. 17,30  
Podw ieczorek przy m ikrofonie. W przerw ie  
ok. godz. 18,15 C hw ila B iura Studiów . 19,30  
K oncert solistów . 20,10 W iadom ości sportow e  
z Pom orza. 20,15 A udycje inform acyjne. Z bio ­
row e w iadom ości sportow e. Przegląd politycz­
ny. D ziennik w ieczorny. T ygodnik dźw ięko ­
w y. N asz program  na ju tro . 21.20 L ekkie du- | 
ety i piosenki w  w yk. O li O barskiej i Jerzego  1 
L aw iny. 21,40 G dy w ielk i m ąż kocha m uzykę  
— W esoła Syrena. 22,20 M uzyka taneczna. J 
23,00 O statn ie w iadom ości dziennika w iecz. 
K om unikat m eteorologiczny.

Z a oszustw o skazał sąd w ym ow nego i prze ­

biegłego pana A lbina O . na 7 m iesięcy  

nia.

w ięzie-

K O W A LE W O

—  Skradziono narzędzia lekarskie, 

daj z pow ózki oczeku jącej na rynku na  

w eterynarii D r. Stratm anna, skradziono torbę

jego , zaw ierającą instrum enta lekarskie w artoś ­

ci około 600 zło tych.

O neg- 

lekarza

G I E Ł D A Z B O Z O W A

Płacono zło tych za 100 kg.

© U rzędow anie N aczeln ika U rzędu Skarbo ­

w ego w pow iecie.

N aczeln ik U rzędu Skarbow ego podaje do  

w iadom ości, iż przyjm ow ać będzie in teresantów  j 

w dniu 21. 11. 1938 roku od godz. 10,00 do 13,00  

w Z arządzie G m innym w W . R adow iskach. j

W  dniu 28. 11. 1938 roku od godz. 10,00 do  

13,00 w D ębow ejłące.

W  num erze 133 „G łosu Pom orza 11 zaszła I 

o ty le om yłka, iż podano jakoby w dniu 21. 11. i 

1938 roku od godziny 10,00 do 13,00 N aczeln ik  ' 

U rzędu przyjm ow ać m iał in teresantów  w  Z arzą ­

dzie G m innym w W ielkim R ychnow ie, gdy  

tym czasem  w inno być w W IE LK IC H R A D O W i- 

SK A C H jak w yżej zaznaczono.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

15. 11. 19.38

Poznań

15. 11. 1938

Ż yto now e 14 00 — 14,25 13.75— 14,00
Pszenica 18,25-18,75 18  00-18.50
Jęczm ień 16,00-16,‘0 16.00-17,00
Jęczm ień jednolity 15,25-15,50 15.15— 15,65
Jęczm ień zbiorow y 14.75— 15,00 11,50-15,05
O w ies 15,25  —  15,50 14,50- 15,50
M ąka żyt, I 0 65% 25,00-25,75 24.50-25,25
M ąka psz. I 0 30% 38,00— 39.00 35,75-37.75
M ąka psz. I 0 50% 35,00— 36,00 33,50— 35,50
M ąka psz. I A  65% 32.50-33,50 30,75  -  33,25
O tręby żytn ie 19,50-10,00 9,00-10,00
O tręby pszenne 10,25-11,50 9.25-11,00

O tręby jeczm . 10.25-10,75 9.75— 10,75

G orczyca 36,00-39.00 35,00-37,00

Siem ie ln iane 48,00-50,00 48.00-51,00

M ak niebieski 65,00-68,00 65,00— 70,00

W yka ozim a 60,00-70,00 —

G roch polny — - —  *

G roch V ictoria 25.00— 29.00 25,50  -  27,50

G roch Folgera 22.00— 25,00 24,50— 26,50

Ł ubin niebieski — — —

L ubin , żółty — — —

R zepak ozim y 41,00- 42,00 40  50— 41,50

R zepak jary 38,50— 39,50 37.50-38,50

K oniczyna biała — —

K oniczyna czerw . ■ — —

K oniczyna szw . — —

B Y D Ł O i
W O Ł Y :

Pełnom ięs. •w ytuczone nieoprzęgane . 70  —  78
M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . 54  —  6 4

M ięsiste tuczone starsze ,  48— 52
M iernie odżyw ione  4 0 — 4 4

B U H A JE:
W ytuczone pełnom ięsiste .  66— 68
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta . 5 4 — 6 2
N ietuczone dobrze odżyw , starsze . . 4 8 — 52
M iernie odżyw iane  38  —  4 4

K R O W Y :
W ytuczone pełnom ięsiste .....  72— 80
T uczone m ięsiste ’ ,  56— 66
N ietuczone, dobrze odżyw ione ....  44 52
M iernie odżyw iane . . , , . • • • 30— 40

JA ŁO W IC E :
W ytuczone pełnom ięsiste  .....  70 — -78
T uczone m ięsiste  , 54— 62
N ietuczone, dobrze odżyw ione  ....  4 8 — 5 4
M iernie odżyw ione  4 0 — 4 4

M Ł O D Z IE Ż :
D obrze odżyw ione  40  —  40
M iernie odżyw iany  3 8 » 4 4

C IE LĘ T A :
N ajprzedniejsze cielęta tuczone ...  76  —  90
T uczone cielęta   64— 74
D obrze odżyw ione   > • > 52— 60
M iernie odżyw ione  4q — 45

O W C E :
W ytuczone pełnom ięs. jagnięta , . . 66— 70
T uczone starsze skopy i m aciorki . 54— 60

ŚW IN IE :
Pełnom ięs. 120— 150 kg żyw ej w agi 102— 106  
Pełnom ięs, 100— 120 kg żyw ej w agi 96— 100 
Pełnom ięs. 80— 100 kg żyw ej w agi 92  —  94  
M aciory i późne katastry .....  82— 93

l ostatniej chwili
A r m a t y  c z o łg i  i m a s z y n ó w k i  

p r z e c iw  R u s in o m

U Ż H O R O D . W  kilku  m iejscow ościach  
doszło w czoraj do  starć w ojska  czeskiego  
z ludnością, która sprzeciw ia się rekw i­
zycjom  i nie chce przyjąć  uchodźców  do  
sw ych dom ów .

W ojska czeskie używ ały  przy  tym  ka ­
rabinów  m aszynow ych i tanków . O d  stro ­
ny H usztu i w ielk iego Sew ljusza słychać  
ustaw iczną strzelaninę karabinow ą, a  na ­
w et huk arm at.

Z tam tej strony granicy w iadom ości 
dochodzą, że liczne oddziały ochotnicze  
K arpatorusów  rozpoczęły niezw ykle za ­
ciętą w alkę partyzancką z w ojskam i cze­
skim i.

F\dvjokat
dr Zbigniew Hrehorowicz 

zawiadamia niniejszym, iż

przeniósł kancelarią

do Kowalewa Rynek 76 tel. 67

Przyjmują zamówienia na samochody:
P o ls k i F ia t , C h e v r o le t , O p e l ,

oraz opony:
S t o m il, D u n lo p i E n g e lb e r t —  p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła ty .

Jan Tobolski M . P iłs u d s k ie g o  2 6  t e l . 55

Na całe życie
starczy zakupiona u nas 
now oczesna tnaazyna do  

szycia, haftu , endlow a- 

nia, m ereżkow ania, cero ­
w ania z w ielo letn ią gw a­
rancją za zl 150 gotów ką  
lub na dogodne spłaty . 

Ż ądajcie cenniki darm o|

Polski D om  H andlow y  
K rischer, K raków

Z w ierzyniecka 6  
W ydz. 107

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza“ w ychodzi w poniedz., środy i piątk i. 
W  w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
E rzedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni-  

acji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  
dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu .

otfBÓLU GtOWY

S a m o c h ó d
o s o b o w y  w ynajm uję, 

J a n  T o b o ls k i
M . Piłsudskiego 26 teł. 55

spłata w 3 latach!!!
raty miesięczne od 10 zl
Z astępstw o Edm. Szrubka Wąbrzeźno H allera  2

Sprzedaż m aszyn do szycia

pr zy PRZEZIĘBIENI
GRYPIE Tk ATARZ

S k ła d  
rzeźnicki z m ieszkaniem  —  
w ydzierżaw i.

u l . P iłs u d s k ie g o  1 7

K in o  

d ź w ię k o w e  

„Słońce44

Kto
się szanuje
ten się

reklamuje
w „Głosie 
Pomorza"

W  p ią t e k  t y lk o  j e d e n  d z ie ń  o  g o d z . 5  i 8 .3 0 Film  grozy

W  ro i. głów . L in d a  P e r r y A n n a  N a g e l i D o n a ld  W o o d s

W  s o b o t ę o g o d z . 8 .3 0  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 5 i 8 .3 0  
U czta dla m iłośników X M uzy, najp iękniejsza operetka św iata!

CNOTLIWA ZUZANNA
W ro i. gł. M e g L e m o n n le r —  H e n r i G a r a t i R a im u  
C o d z ie n n ie  K O  V C E R T  -  D A N C I N G  s a lk a  d o b r z e  o g r z a n a

D ruk: Z akłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 
R edaktor odpow iedzialny: A leksander L edw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego lla .
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

T el. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

M ie s z k a n ie
n a  I p ię t r z e  4  p o k o j e  —  

z k u c h n ią , s p iż a r n ią  i b a l ­
k o n e m  z a r a z  d o  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  W o ln o ś c i 2  
( Z g ł . u  m a la r z a  p . Ż u r a w *  
s k ie g o  u l . K o p e r n ik a *

D o m
W ą b r z e ź n o P ie r a c k ie g o 3  
w a r t o ś c i 1 5  0 0 0  —  s p r z e d a m  
z a  1 2  0 0 0  b y le z a r a z .

R o ń c z k o w s k l
G r u d z ią d z , T o r u ń s k a 2 6

D z ie r ż a w y
o b e r ż y  lu b  g o s p o d a r s t w a —  
p o s z u k u j ę  z a r a z  lu b  p ó ź n ie j  
Z g ł . w  a d m . G ło s u .  P o m .

D o b r y  z a r o b e k  
z n a jd ą  g o s p o d a r z e  m a ło r o l­
n i , k t ó r z y  w  p o r z e  j e s ie n ­
n e j i z im o w e j m o g lib y  —  
s t a le  p o d r ó ż o w a ć  p o  w s ia c h ,  
c e le m  s p r z e d a ż y  p o k u p n e g o  
a r t y k u łu  r o ln ic e e f f o .

Z g ło s z e n ia : O d d z ia ł  
S p r z e d a ż y , D z ie d z ic e ,

S k r y t k a  p o c z t o w a  4 6

W illa - k a m ie n ic a
n a  s p r z e d a ż . W o ln o ś c i  6 6

D o n o s z ę n in ie js z y m , ź e z a

d łu g i
m o j e j ż o n y B r o n is ła w y  
n ie o d p o w ia d a m , z a r a z e m  
o s t r z e g a m  w s z y s t k ic h  p r z e d  
k u p n e m  lu b  d z ie r ż a w ą  g o ­
s p o d a r s t w a  o d  ż o n y ,

P a w e ł B r z o s k o w s k l  
O s t r o w it e ,  p o w . W ą b r z e ź n o

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) 30 gr 
na stronie pierw szej  50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Z a zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu


